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OGOLNA DYSKUSJA BUDŻETOWA W SENACIE.
OSTRA KRYTYKA POLITYKI RZĄDU.

WARSZAWA, 4.3. (Tel. wl.). Senat 
rozpoczął dziś debatę budżetową. 
Rozprawy były utrzymane na pozio­
mic wysokim i prowadzone były w 
tonie akademickim. Wyjątek stano­
wiły (przemówienia opozycjonistów, 
pośród których wyeiajpieńia sen. Głą- 
bińskiogo słuchano z wielkicm napię­
ciem. Przemówienie to zawierało bar- 
dizo srnrową krytykę polityki gospo­
darczej Rządu i obecnych stosunków. 
Poszczególne fragmenty mowy były 
wprost lekcją poglądową dla kie­

rowników polityki.
TON UROCZYSTY.

B. B. usiłował nadać dyskusji ton 
uroczysty. Zagaił ją prezes senackiej 
komisji skorbowo-budiżetowcj sen. 
Popławski, wyrażając szereg komple­
mentów pod adresem min. Matuszew­
skiego, ale zaznaczając jednocześnie, 
że minister przyznał, że o ile konjun 
ktuira me pogorszy się, to suma wpły­
wów może być osiągnięta w wysoko­
ści 2 miljardów 600 miljonów.

Sen. Szaraki wygłosił referat gene­
ralny, w którym z naciskiem pod­
kreślił wysoką konsumcję dochodu 
społecznego przez świadczenia pu-

Preze6 senackiej grupy B. B. sen. 
Targowski wygłosił długie socjało- 

giczne przemówienie, opracowane 
widocznie na zewnątrz, o kryzycic, 
rozroście 'ludności, szczęściu społecz- 
nem. Po wystąpieniu sen. Iwanow­
skiego z B. B. przemawiał sen. Głą­
bi ński.

BIADA NAM.
Sen. Matrcłulewski (Ch. D.), mówił: 

— Przy tworzeniu państwowości na­
szej korzystamy z dóbr, które naród 
reprezentuje. Tworzymy bujną rośli" 
nę z zasobów ziarna, które zamaga- 
zynowała miłość do wolności, spra­
wiedliwości, praworządności i poczu­
cia honoru. Biada nam, gdyby to źró­
dło miało zniszczeć, lub skairłeć w 
nieprawości.

CZEM JEST SANACJA?
Sen. Kłuszyńska (P. P. S.): — Że­

by wyjść z obecnej naszej sytuacji 
mniszą nastąpić trzy radykalne zmia­
ny: zmiana polityki podatkowej, po­
lityka cen i organizacji pracy. Ceny

Na ukształtowanie się naszego prze­
silenia oddziałały poważnie przyczy­
ny wewnętrzne. Polska swoje mi kre­
dytami zapłaciła za ciągłe zapowiedzi 
zamachu. Po wyborach, pacyfikacji. 
Brześciu nie można się było spodzie­
wać niczego innego, tylko tego, ■; 
jest.

Pan prem ier oświadczył, żc w Brze 
ści-u nie było sadyzmu. Pewnie, że 
nie było pewnych chińskich metod, 
udręczeń, jak przystawianie szczura 
do brzucha, ale to, co było, wystar­
czyło. Okrucieństwo jest cechą lu­
dzi małych. Proces o Brześciu prze­
nosi sie w ostatniej cli wili do Torunia 
Nic to nic pomoże. , W Bydgoszczy, 
czy w Toruniu, z waszą wolą, czy 
wbrew niej sprawy te będą wyja­
śnione.

Członkowie obozu rządowego od­
grodzili się od swej przeszłości, a , 
w celiiJjacie politycznym smutno się 
żyje, wysłano swattów do Nieświeża 
i Dzikowa.

Co jest sanacja?
Jest. to potworek, który nie jest i 

stronnictwem, nie jest światopoglą­
dem. Sanacja io choroba, to narośl 
dyktatury, bez której dyktatura ist­
nieć nie może.

Panowie chcieliby kazać narodowi 
służyć jednej idei, uzmysłowionej w 
jednym człowieku. My powiadamy, 
że ten jeden człowiek, jeśli jest tak 
ideowy winien służyć narodowi.

Przechodząc do zamachu bombo­
wego, sen. Kłuszyńska stwierdza, że 
tym, którzy ehcieli zdezorjentotwae 
opinję publiczną, osttał się jeno 
sznur. Na lawie oskarżonych powi­
nien zasiąść kto inny.

Min. Składkowski: — Tak jest, 
tamci się pochowali.

Sen. Kłuszyńska: — Gdyby P.P.S. 
uważała, że w Polsce trzeba robić 
zamachy bombowe, toby do pana nie 
szła po naukę. Paiń mnie nie zastra­
szy.

Min. Składkowski: — Jeszcze nig­
dy kobiet nie straszyłem.

Sen. Kłuszyńska przypomina mini­
strowi obietnicę zbadania 6prawy 
łuckiej. Tymczasem okazało się, że 
posłano do Łucka p. Klisza, który w 
r. 1922 był skazany na więzienie, bo 
w Złoczowie tak karał delikwentów, 
żc jednemu kazał bić drugiego.

Min. Składkowski: — Nikt o tem 
nic nie wie.

Sen. Kłuszyńska: — Min. Matu­
szewski tłumaczył, że posłowie i se­
natorowie powinni swoje cl jęty obni­
żyć dla przykładu. Ponieważ istnieje 
teraz wyścig pracy, możeby to pierw 
szeństwo odstąpić p. Prezydentowi, 
marsz. Piłsudskiemu, ministrom i dy­
rektorem. Niech od siebie rozpoczną 
ten wyścig.

UKRAINIEC.
Sen. Horbaczewski (u-krainiec): — 

Najcharakterystyctzniejszą cechą 
syseinu jest regime policyjny. Dzia­
łacze saanorządowi, lub spółdzielczy 
są pod nadzorem policja. Zapewniam, 
że ukraińcy czynią wszystko, czego: 
państwo ma się prawo domagać i o- 
kazali wierność, której im zaprze­
czają. Ukraińcy są przeciw budżeto­
wi.

WALORY.

Adwokat 2059

Halina Awrutin 
otworzyła kancelarię w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej Nr. 24.

Pożyczka dla rolnictwa
Z BANKÓW ZAGRANICZNYCH.

WARSZAWA, 4.3 (Ted. wł.). Bank Rol­
ny zawarł umowę z koncernem baraków 
zagranicznych, na podstawie której o- 
trzyma 1 miij. 200 tys. funtów sztenliin- 
gów. co daje 55 milj. zł.

Kredyt ten będzie udzielany na 9 mie­
sięczne terminy na pożyczki obrotowe 
dla relnicirwa.

Poseł Moltke
U WICEM1N. BECKA.

WARSZAWA 4.5 (Tel. wł.). Nowomia- 
nowamy poseł Rzeszy Moltke złożył iwi- 
sytę wicemin. spraw zagranicznych Bec­
kowi. W sobotę złoży lis'v uwierzytel- 
ntaiace d. Prezydentowi.

że Polska w znacznej części jest dzie­
łem jednego człowieka.

W zeszłym Senacie nazwano nas 
eunuchami. Ze wzrostu B. B. wynika, 
że mamy wielkie zdolności rozrodcze.

Sen. Kłuszyńska: To ci walory!
Sen. Rolle: — Dlaczego panj spe­

cjalnie te walory tak lekkomyślnie 
p otraik to wa ła ?

Sen. Kłuszyńska: — W parlamen­
cie!

Sen. Rolle: — Dlatego, że uważa­
my tego człowieka za twórcę nowo 
czesnej Polski.

NIEMCY.
Sen. P-na-t (Niemcy): — Rząd jest 

bezsilny wobec wymagań chwili Pro- 
gramem nie może być system coraz 
większego obciążenia społeczeństw^ 

podatkami.
KOŃCOWE PRZEMÓWIENIA.

Sen. Zakrzewski (B. B.) nawiązał 
do przemówienia sen. Horbaczewskie 
go, zapytując, w jakim stapniu 
przedstawiciele ruskiego społeczeń­
stwa posiadają siłę, żeby ze swem 
społeczeństwem stworzyć współpra­
cę z państwetm.

Sen. Tbuflie (Ch. D.) wyraż.i ra­
dość z oświadczenia sen. Horbaczew­

Po wyjaśnieniu min. Skladkowskie 
go usiłował polemizować z sen. Głą- 
bińskim i sen. Kłuszyńska sen. Rolle 
(B. B.).

— Pani Kłuszyńska zarzuca nam, 
że uważamy Poilskę za własność jed­
nego człowieka. My uważamy tylko.

msi iiremot miiimi
za budżetem zbrojeń niemieckich.

BERLIN, 4.5. Usunięc-ie się od prac 
pairtamem tarnych narodowych socjali­
stów i niemiecko - narodowych, a więc 
dwu fraikcyj, na których poparcie mógł 
liczyć każdy rząd -przy przedkładaniu 
budżetu Reichswehry, zmusiło Brtinnin- 
ga do ubiegania się o głosy socjalistów.

Kierownictwo frakcji socjaldemokra­
tycznej wyraziło, zasadniczo gotowość 
głosowania za budżetem Reichswehry 
wraz z ratami na budowę pancerników 
„A“ i „B“, domagało się jednak wza- 
mian za to stworzenia nowych źródeł 
skarbowych, m. in. wprowadzenia 20 
proc, podatku od tani jem członków rad 
nadzorczych.

Tymczasem wynik wyborów w Brun- 
świku, iw których socjaliści stracili 10

wołał w łonie partj.i silne nastroje opo­
ru przeciw jakimkolwiek kompromisom 
z polityką militarną kanclerza Brunnim-1 
ga. Poczęto ostrzegać władze partyjne, 
że stronictwo, które prze-z dziesiątki 
lat prowadziło politykę ainiymiiiiairy- 
styezną, nie może nagłe przejść do po­
lityki wręcz przeciwnej i uwzględniania 
wszelkich życzeń Reichswehry, której 
rludh skierowany jest zresztą przeciw 
republice.

Ze swej strony BriŁnning począł wy­
wierać nacisk, grożąc rozwiązaniem koa­
licji pruskiej. Pośrednictwo między kan­
clerzem i socjal - demokratami objął 
premjer pruski Braun. Briinning i mini­
ster Reichswehry Groener zamierzają 
ze sprawą budżetu Reichswehry i zb.ro-

proc. głosów na rzecz komunistów, wy- jeń morskich połączyć kwestję zaufania.

Porozumienie Gandhiego z Anglją.
Zezwolenie na produkowanie soli.

LONDYN, 4.5. Wczoraj późnym wie­
czorem Gandihi odbył jeszcze jedną kon­
ferencję z wicekrólem lordem Irvi-nem, 
na której osiągnięto ostateczne porozu­
mienie.

Gaindhi zobowiązał się wstrzymać ak­
cję nieposłuszeństwa wobec władz, mu- 
siał jednak zrezygnować z poprzedniego 
żądania w sprawie publicznego śledztwa 
co do zachowan ia sie. ooli-ci-i wobec de­
monstrantów.

Wzamian za to rząd udzielił ludności 
prawa produkowania soli, przy jednoczę 
snem zachowaniu monopolu i zobowią­
zał się zwrócić skonfiskowane majątki 
kongresu narodowego i uczestników ak­
cji Gandhiego. Poz-a-tem rząd zrezygno­
wał ze zwrotu kceztów spowodowanych 
strajkami i bojkotem, o ile posterunki 
strajkowe i bojkotowe wystawiane by­
ły z r>rzv< zvn ekomoimicznych.

skiego, podnosząc jednak, że sen. 
Horbaczewski nie powiedział, czy lo­
jalność ta będzie utrzymana w chwi- 
li. gdy Polska znajdzie się w niebez­
pieczeństwie.

Na tern zakończono dyskusję ogól­
ną.

Następne posiedzenie we czwartek.

Huta Królewska
WSTRZYMUJE REDUKCJE.

KATOWICE, 4.5. Zjednoczone Huta 
Królewska i Laury. otrzymały .większe 
zamówienia rządowe na dostawę żelaz­
nej konstrukcji mostów kolejowych i 
szosowych. Wpłynęły również znaczniej­
sze zamówienia Ministerstwa kolei na 
dostawę zapasowych kól kolejowych i 
części wymiennych.

Dzięki tym zamówieniom zamierzone 
w tych zakładach redukcje zostały 
wstrzymane.

4 złote
ZA JEDNĄ ŚLIWKĘ.

WARSZAWA, 4.5. Na -warszawskim 
rynku owocarskim poją wita się niezwy­
kła „nowalijka” — świeże rengłody, o 
wspaniałym czerwonym odcieniu skóry.

Świerże śliwki przysłano do Polski aż 
z Afryki, gdzie obecnie zaczynają doj­
rzewać.

Owoce te wysyła się w stanie zupeł­
nie zielonym. W czasie długiej drogi 
śliwki dojrzewają.

Ze względu na koszty transportu i nie­
wielką ilość tego ..materjalu”, cena jed­
nej sztuki wynosi... 4 złote.

Żywcem spłonęła
NAUCZYCIELKA GIMNAZJALNA.
LWÓW. 4.5. Wczoraj zdarzył się tu 

tragiczny wypadek. Nauczycielka ginina 
zjalna, Helena Wiśniewska, podczas 
przyrządzania solbie obiadu, dostawszy 
ataku sercowego, upadla raioprzytom na 
na rozpaloną płytę kuchenną.

Od ognia zajęta się odzież, a następ­
nie zaczęło płonąć ciało nieszczęśliwej 
Przybyli na pomoc domownicy zastail 
już. prawie zwęglone zwłoki, które od­
stawiono do instvtutu medycyny sądo-
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PRZEGLĄD PRASY.
Usuwalność sędziów.

Warszawskie „ABC“ nottiuje pogło­
skę z kół politycznych (sanacyjnych) 
pochodzącą, jakoby prezydjum Ra­
dy ministrów pracowało obecnie nad 
projektem ustawy, nadającej mini­
strowi sprawiedliwości prawo prze­
noszenia w stan spoczynku, przeno­
szenia oraz zawieszania w czynno­
ściach wszystkich sędziów, nie wyłą­
czając prezesów i wiceprezesów.

Wiadomość ta — zdaniem „ABC" — ma­
jąca wszelkie cechy prawdopodobieństwa 

ze względu na źródło, skąd pochodzi, świad­
czy o tem. iż czynniki miarodajne mają 
zamiar nadać sądownictwu polskiemu ściśle 
jednostronny charakter. Z uwagi na to, 
że jesteśmy obecnie w okresie wielkich 
procesów, politycznych — czeka nas między 
innymi wielka sprawa w związku z Brze­
ściem — dalej ze względu na fakt, że do 
Sądu Najwyższego wpłynęły bardzo liczne 
protesty wyborcze, których rozpatrzenie 
wymaga prawdziwej bezstronności, pro-jekt 
ustawy o naruszalnośei sędziów daje bardzo 
wiele do myślenia.

Ma on charakter wybitnie polityczny, na­
tomiast żadne względy praktyczne za nim 
nie przemawiają. Owszem, świadczyłyby 
one raczej przeciwko jakimikolwiek zmia­
nom w składzie osobowym naszego sądow­
nictwa, z którego i tak już usunięto bardzo 
wielu wybitnych sadowników i świetnych 
prawników.

Te same kola, z których pogłoska o pro­
jekcie pochodzi, tlomaczą, że tego rodzaju 
ustawa byłaby koniecznością, gdyż jesteśmy 
przecie w przededniu wprowadzenia jedno­
litej procedury dla całego państwa. Jak 
wiadomo, dotąd sądy nasze, w zależności od 
dzielnicy, kierowały się procedurą, która 
im pozostała w spadku po sądach zabor­
czych. Te same kola utrzymują, że usuwal­
ność sędziów będzie prawem ministra spra 
wiedliwości aż do 1 Lipca 1935 roku.

Ponieważ projekt tej ustawy dotyczy jed­
nej z najważniejszych spraw w Polsce, mia­
nowicie sprawy niezależności sądów, istnie­
je pewność, że gdy węjdzie on dó Sejmu, 
wywoła bardzo gorącą dyskusję, tego ro­
dzaju ustawa nie dałaby się bowiem pogo­
dzić z zasadą niezależności sądownictwa, 
której bronić beda wszvstk.ie kluby z wy­
jątkiem B. B.

Wędrujący proces
Wczoraj donieśliśmy o przekaza­

niu sprawy „Gazety Bydgoskiej"., 
która miała być wczoraj sądzona w 
Bydgoszczy, sądowi w Toruniu, na 
skutek decyzji Sądu Najwyższego. 
D tej najzwyczajniej decyzji w spra­
wie, mającej bezpośrednią łączność 
z tragedją brzeską, pisze warszawski 
„Express Poranny":

Jest to bodaj pierwszy wypadek zastoso­
wania art. 58 k. k„ który ma odpowiedniki 
we wszystkich ustawcdawstwach świata 
(par. 54, 62 i 65 procedury austrjackiej, art. 
247 i 248 procedury rosyjskiej, par. 15 pro­
cedury niemieckiej.

Jakież skutki pociąga za sobą przeniesie­
nie sprawy do innego sadu?

W myśl art. 547 par. 2 punkt „b , jeśli 
skład sądu ulegnie zmianie, rozprawa win­
na być przeprowadzona od początku. Zatem 
przeniesienie do Torunia aktu oskarżenia 
przeciw Kazimierzowi Małysze, redaktorowi 
„Gazety Bydgoskiej", oskarżonemu o wystę­
pek z art. 151 k. -k. (rozpowszechnianie do­
ktryn podburzających) stwarza konieczność 
przeprowadzenia całego procesu od po-

Decyzje sądu grodzkiego w Bydgoszczy o 
powołanie świadków, upadają automatycz 
nie.

Nowy termin rozprawy zależny jest od 
decyzji sądu toruńskiego.

Przypomnieć należy, że w analo­
gicznym procesie przeciw redaktoro­
wi „Polonji", sąd w Katowicach nic 
dopuścił do przesłuchania jako świad 
Ików b. -więźniów brzeskich, którzy 
złożyliby zeznania o zachowaniu się 
wobec nich w Brześciu, o czem rów­
nież oficjalnie oświadczenie złożył 
premjer Sławek.

Bomby w klasztorze
MEDJOLAN, 4.3. UHestej »»y 

znani spraiwcy dokonali zamachu bom­
bowego na klasztor OO. Kapucynów w 
Santa Croce di Aldussina pod Gorycją.

Dwie bomby wybuchły na- dziedzińcu, 
nie wyrządzając żadnych szkód, trzecia 
□szkodziła kawałek muru i wyrwała jed 
no okno. Ofiar w ludziach niema, gdyż 
mnisi iw chwili zamachu znajdowali się 
na chórze na nocnych modłach.

Policja przypuszcza, iż zamach ma po­
dłoże polityczne i dokonany został przez 
organizację słoweńską, która w roku u- 
biegłym wysadziła w powietrze gmach 
dziennika faszystowskiego w Trieście. 
Przypuszczenie to uzasadnia fakt — 
twierdzi policja — że mnisi są zagorza- 
ł-smi awmlennikaani faszyzmu.

30 firm polskich 
na targach lipskich.

wą ze strony kupców, powstałą po 
wpływem wyczekiwania dalszej zniż­
ki cen. w związku z akcją rządową 
prowadzoną w tym kierunku.

W dziale polskim — wystawia 50 
firm — zanotowano dostateczną 
ilość zapytań, aczkolwiek nieco 
mniej, niż w roku ubiegłym. Zapyta­
nia te mają jednak bardziej konkret­
ny charakter, mianowicie, zgłasza 
s'ę więcej kupujących, mniej zaś re- 
flektantów na reprezentacje.

Powszechnie spodziewany jest 
znaczny wzrost obrotów targowych 
w ciągu dni najbliższych.

PRZED KLĘSKĄ POWODZI
Akcja zapobiegawcza.

Według oficjalnych 
bież, w targach Iip- 
ze 9.000 wystawców, 

w czem 1200 wystawców przypada na 
42 państwa zagraniczne. Liczbę zwie 
dzających gości obliczają ogółem na 
200.000 osób, pośród których przodu­
jące .miejsca zajmą Anglją, Skandy­
naw ja, Holandja, Szwajcar ja, Wę­
gry i Czechosłowacja. Z Polaki bawi 
około 500 osób.

W pierwszym dniu Targów dało się 
wyczuć ożywienie nieco mniejsze, 
niż w analogicznym czasie roku ub. 
Zjawisko tu tłomaczono pewną rezer-

WARSZAWA, 4.5. W ciągu dnia wczo­
rajszego i dzisiejszego z różnych stron 
kraju nadeszły wiadomości o licznych 
wylewach wiosennych rzek.

W woj. kieleckiem na wszystkich rze­
kach prócz Wisły lody już spłynęły. 
Na terenie pow. Jędrzejów Nida podnio­
sła się o 1 metr i zalała niższe tereny, 
przeważnie łąki. W pow. Sandomier­
skim, pod Tarnobrzegiem utworzył się 
zator, przez co zalane zostały pdbliekie 
pastwiska. W pow. Iłża i Kozienice u- 
bworzyly się zatory na Wiśle. Do akcji 
ratunkowej wezwano wojsko.

Również z województwa Łódzkiego, 
Lwowskiego, Poleskiego nadchodzą nie­
pomyślne iwiadomości.. Na wypadek 
gwałtowniejszych zmian temperatury i 
nagromadzenia się lodów w kilku pun­
ktach Warty groził poważniejszy wy­
lew i zalanie znacznych obszarów ziemi 
ornej i osiedli mieszkalnych. Zagrożone 
są również mosty.

W woj. Bialostookiem na wypadek 
raptownego podniesienia się temperatu­
ry przed ukończeniem prac przy usu-

NiefoTtaae „nabożeństwo” Hodura
„Biskup" uciekł na probostwo.

KRAKÓW, 4Ą. — Bdrdzo niego­
ścinnego przyjęcia doznał szef kościo­
ła narodowego, „biskup" Hodur, któ­
ry przybył z Ameryki w celu wizy­
tacji parafji t. zw. koścoła narodo-

Hodur przystąpił wczoraj do od­
prawiania nabożeństwa w kaplicy 
parafjailnej kościoła norodowego w 
Łagiewnikach. W kaplicy zebrało się 
bardzo wiele osób.

Nagle w czasie nabożeństwa posy 
pała się papryka i pieprz na wyznaw­
ców Hoaura, równocześnie zaś oko-

CZERWONY PIONIER 
wśród żydowskich dzieci szkolnych.

WARSZAWA, 4.5. Urząd śledczy zwró 
cii uwagę iż wśród iwychowańców szkół 
powszechnych w Otwocku szarzy się a- 
gitacja wywrotowa.

Zeibrawszy odpowiednie dowody, w 
porozumieniu z wydziałem bezpieczeń­
stwa województwa warszawskiego, u- 
rząd śledczy rozpoczął dochodzenie u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem.

Ustalono iż >w Otwocku przebywa, 
rzekomo na kuracji, znana działaczka 
komunistyczna z Wołynia, 25-letnia Ma­
rja Brodzką, stale zamieszkująca w 
Łucku.

Za centralę swej występnej działalno­
ści Brodzką wybrała Zjednoczenie związ 
ków zawodowych w Otwocku.

Głównym jej pomocnikiem był nieja­
ki Aleksander Cynamon, którym Brodz­
ka posługiwała się przy organizowaniu 
t. zw. „Cźerwonego Pioniera".

Do organizacji tej wciągano młodzież 
ze szkół powszechnych, używając jej do 
kolportowania „bibuły" i rozlepiania o- 
deaw komunistycznych.

Brodzką t Cynamona aresztowano, 
przyczem wyszło na jaw, że posiadają 
oni rodzaj filji w Pruszkowie, prowa­
dzonej orze z nieiakieso W.olifa Farb-

wain-iu zasp śnieżnych i przed usunię­
ciem powstałych już zatorów na niektó­
rych rzekach możliwa jest powódź na 
terenach kolo Bugu, Narwi, Manechy, 
Niemna.

W Wilnie odbyła się wczoraj w staro­
stwie grodzikdem konferencja w sprawie 
przygotowań na wypadek powodzi. O- 
pracowaino szczegółowy plam działania, 
m. in. postanowiono, żc mieszkańcy do­
mów nadrzecznych będą uprzedzeni o 
niebezpieczeństwie odgłosem syren ele­
ktrowni, poczem nakazana będzie ewa­
kuacja, do agory przygotowanych miejsc.

KRAKÓW, 4.5. Lody na Wiśle pod 
Mielcem ruszyły. Kra spływa swo­
bodnie.

WŁOCŁAWEK, 4.5. Powłoka lodowa 
na jeziorze Chodeckiem pękła, woda pod 
nosi się. Wskutek przyboru zerwana zo­
stała tama przy młynie i cały młyn u- 
Icgł zupełnemu zniszczeniu.

Na Wiśle pod Warszawą, kra płynie 
zupełnie swobodnie i spokojnie, tak że 
w najbliższej przyszłości żadne kompli­
kacje nie są zupełnie przewidziane.

liczni mieszkańcy przypuścili szturm 
do kościoła i do plebanji. Hudor mu­
siał przerwać nabożeńsltwo i przez 
zakrystję uciekł do probostwa. Po­
stawa tłumu stawała się coraz groź­
niejsza, wobec czego musiano zawez­
wać interwencji policji, któro dopie­
ro zapewniła bezpieczeństwo Hodu- 
rowi.

Ponieważ wzburzenie wśród lud­
ności było wielkie, wobec tego 1 
dze zakazały odbycia akademji 
durowców, którą wyznaczono na 
ozór tego samego dnia.

wła- 
i ho- 
i wie

W mieszkaniu Brodzkiej, Cynamona 
i Farbimama zarządzono rewizję, która 
ujawniła znaczną ilość bibuły komuni­
styczne oraz dokumenty stwierdzające 
ścisły kontakt z bolszewikami.

W związku z tern dochodzeniem are­
sztowano 8 osób z Brodzką, Cynamonem 
i Farbinanem na czele.

Śmierć pod racicami
ROZJUSZONEGO BYKA.

KALISZ, 4.5. Do rzeźni kaliskiej spro­
wadzono byka o niebywałym tempera­
mencie, którego zabicie nastręczało du­
że trudności. .

Słynny miejscowy siłacz Abram Jo- 
sek Hallbersztat podjął się położyć 'byka 
i przystąpiwszy do zwierzęcia, chwycił 
je za rogi. Podczas szamotania się ze 
zwierzęciem Halbersztat poślizgnął 6ię i 
upadł. Rozjuszany byk począł go trato­
wać, a następnie rogami rozpruł mu 
brzuch.

Ponieważ nikt z obecnych nie odważył 
się pospieszyć z ratunkiem, policjant 
celnym strzałem położył zwierzę tru­
pem. Haliberaztat zmarł no onzewieziie- 
uiu do szoitala.

Dożywianie ptaszków
NA KOSZT MIASTA.

Warszawa 4-5. Związek mia-stt pol­
skich zawrócił się do wszystkich narzą­
dów miast o wsławienie do budże­
tów r. 1931 - 32 odpowiednich sum 
na ochronę ptactwa w porze zimo-

Wydatki na ten cel 6ą niewielkie 
i mogą znaleźć pokrycie w b-udiżc- 
lach nawet małych miastetczek.

Akcja żywienia ptaków w porze 
zimowej przyczyni się do podniesie- , 
nia ogólnego poziomu kulturalnego 
i obudzenia w młodzieży zamiłowa­
nia do przyrody.

ve

Niektóre miasta województwa ślą­
skiego akcję dożywiania płatków zi­
mą stosują już oddawna z dużeim po­
wodzeniem.

Warszawa dla swych pitaszkó: 
jest również bardizo litościwa i każdej 
zimy samorzutnie spieszy im z pomo­
cą, co zdają się świetnie rozumieć 
nasze wróbelki, gołębie, a nawet ka­
wki, czującc się zimą w stolicy bar­
dzo dobrze.

Wstrząsająca zbrodnia
OBŁĄKANEGO NAUCZYCIELA.
Kierownik szkoły powszechnej .. _ 

wsi Kuchowska Wola w powiecie 
Pińskim, Edward Janosik, zastrzelił 
z rewolweru swą żonę i 4-lotnlą có­
reczkę. Następnie, ponieważ nie miał 
już naboi, odrąbał główkę 2-letnie- 
mii synkowi i wreszcie sam poderż­
nął sobie gardło brzytwą. Janasik, u- 
raierając, napisał na ścianie palcem 
maczanym we krwi zabitych: „Pro­
szę nikogo nie winić". Treść pozoeta- 
wionych przez Janosika listów do 
przyjaciół świadczy, iż swego strasz­
nego czynu dokonał wskutek pomie­
szania zmysłów. Postrzelona córecz­
ka żyła jeszcze 5 godzin po odkry­
ciu tej krwawej zbrodni. Na cza6 do­
chodzeń szkołę zamknięto.

Uniwersytet gruziński
ZOSTAŁ ZAMKNIĘTY.

PARYŻ, 4.5. Pismo Biesiedowskiego 
„Borba" podaje, iż z polecenie Stalina 
zamknięto uniwersytet z gruzińskim ję­
zykiem wykładowym w Tyfl-isie. Rozpo­
rządzenie to nabiera szczególnej wagi a 
tego względu, i-ż Stalin jest pochodzenia 
gruzińskiego.

Kula w głowie
SZNUR NA SZYI.

GRUDZIĄDZ, 4.5. Zamieszkały w Gru 
dziądzu 50-letni kupiec Alfons Rajmus 
w celu samobójczyni strzelił sobie w 
skroń i jednocześnie zawisł na sznurze^ 
który przedtem przygotował. Powodom 
rozpaczliwego kroku był zawód mi­
łosny.

Krwawe rozruchy
W LASACH SYBERYJSKICH.

RYGA, 4.5. Z Moskwy donoszą, iż 
wśród robotników leśnych zmclbiliizowa- 
nycK' do pracy w lasach syberyjskich 
w kraju Maryjskim na Syberji wybu­
chły krwawe rozruchy.

Tłum chłopów deportowanych na Sy­
bir z Ukrainy i pracujących w lasach 
pod ochroną straży G. P. U. zamordował 
siekierami 17 żołnierzy Straży, następ­
nie zaś zrewoltowani chłopi wtargnęli 
do miejscowości Poloka, gdzie podpalili 
lokal miejscowego sowietu, diwuch zaś 
komunistów zamordowali.

Po dokonaniu zabójstwa uzbrojeni w 
siekibry chłopi ukryli się w lasach sy­
beryjskich. G. P. U. zarządziło pościg 
oba-wiając się, iż Licząca około 100 ludzi 
banda powstańcza czynić będzie napa­
dy terorystyczne.

Również w okręgu Anchangielskin: 
zanotowano wypadki •wystąpień ter-ory- 
stycznych deportowanych włościan, któ­
rych władze sowieckie zmuszają do pra­
cy w lasach.PAPIER LISTOWY 

w dużym wyborze poleca 

„SKLEP POLSKI" 
skub musi

— BĘDZIN. Małachowskiego 7. -
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SANACYJNA AKTUALNOŚĆ
Warszawa, 2 lutego

We wtorek znalazła się na porząd­
ku obrad Sejmu sprawa zmiany 
Konstytucji. Dlaczego teraz właśnie 
i dlaczego z takim pośpiechem?

Ażeby znaleźć odpowiedź na po­
wyższe pytania, trzeba 6ięg;nąć głę­
biej i uprzytomnić sobie wyraziście 
dzisiejsze położenie kraju, społeczeń­
stwa i — pirizedew&zyst kłem — ę.bo- 
żu rządowego. Tutaj bowiem jest u- 
kryty klucz, mogący nam otworzyć 
drogę do zrozumienia „konstytucyj­
nych" zapędów sanacyjnych.

Przesilenie gospodarcze wysuwa się 
nu czoło obecnych bolączek. Ogarnę­
ło ono przemysł, rolnictwo, handel, 
rzemiosło i wogóle wszystkie dziedzi­
ny wytwórczości. Gdy konjunkłuta 
światowa i krajowa była pomyślna, 
wtedy sanacja twierdziła, że chwilo­
wą, pomyślną zmianę warunków gos­
podarczych należy przypisać rządo­
wi, który „po przewrocie” ujął 
wszystko w swoje mocne ręce i za­
pewnił państwu dobrobyt oraz trwa­
ły rozkwit.

Teraz jednak uginamy sic pod cię­
żarem konjunktury złej i niepo­
myślnej. Kto ją na Polfekę sprowa­
dził? Kto nie urnie jej skutków zła­
godzić i osłabić? Kto jest wobec niej 

ponosi za nią odpo-

Są to pytania bardzo niebezpiecz­
ne dla stronnictwa sanacyjnego, któ­
re inje chce i nie lubi ich słuchać. Dla­
tego pragnie skierować ciekawość 
społeczeństwa w inną stronę i umys­
ły obywateli zająć innerni zagadnie­
niami. Na jlepiej nada je się do tego — 
oczywiście — Konstytucja, o której 
mówi się i pieze już od kilku lat.

Stronnictwo rządowe BB. sądzi, że 
narzucenie Sejmowi rozpraw nad 
Konstytucją uniemożliwi dyskusję 
nad innerni, .pnzykremi objawami, 
jak np. nad bezrobociem, nędzą wsi,' 
pr zeciąże niem pod alko wem ifd. Sa­
nacja obawia się także szczegółowych 
obrad nad całością obecnej polityki

bezsilny ? K 
wiedzialność

Nie wszystkie majątki
MOGĄ BYĆ REWINDYKOWANE.
Wileńska kurja metropolitarna 

wniosła do Sądu apelacyjnego skaT- 
gę na wyrok Sądu okręgowego, któ­
ry przyzna je mary klasztoru Bene­
dyktynek na własność gminie m. 
Wilna. Klasztor wileński sióstr Bene­
dyktynek, założony w roku 1594 
przez ks. Lwa Sapiehę, został skaso­
wany w roku 1887 przez getnerał-gu- 
beirnatora (rosyjskiego w Wilnie, a 
zakonnice wygnane z kraju. Sąd okrę 
gowy, odmawiając zwrotu murów 
klasztornym siostrom Benedyktyn­
kom. wyszedł z założenia, że orze­
czenie Sądu Najwyższego w sprawie 
dr. Szumhowskiego dotyczy tyillko 
tych wypadków, gdy chodzi o rewin­
dykację mienia, skonfiskowanego za 
udział z bronią w reku w powstaniu 
i o ile te konfiskatty były aktem 
zemsty ze strony rządu rosyjskiego, 
a nie konsekwencją określonej poli­
tyki luib pewnych ustaw. Przeciwko 
takim -wywodom Sądu okręgowego, 
mającym zasadnicze znaczenie dla re 
windykacji kościołów, skonfiskowa­
nych od roku 1831, zakłada Kurja 
metropolitarna apelację.

Mówiąca latarnia morska.
W Szkocji, w Firtch of Clyde, ela­

nie w najbliższym czasie pierwsza la­
tarnia morska, ostrzegająca statki 
przed niebezpieczeństwem — głosem 
ludzkim. Marynarze Odysseusza słu­
chali śpiewu syren i rozbijali się o 
skały .podwodne; marynarze szkoccy 
słuchać będą sten torowego głosu me­
gafonu i ustrzegą się w ten sposób od 
zguiby. Latarnię morską Firtch od 
Clyde słychać Atoskoinale w promie­
niu 10 kim. Głos dobrotliwego ołtarzy 
ma, rozlegający się wśród gęstej 
mgły, stanowiącej w tych szeroko­
ściach istną klęskę i plagę, będzie 
.miotem stróżem tamtejszej nawiiga- 
uii i wvArzg jnorz.i» uiejedna. ofiarę.

PROJEKTU ZMIANY KONSTYTUCJI.
zagranicznej, która nie przynosi chłu 
by jej kierownikom. Wzmocniona 
działalność dyplomatyczna i gospo­
darcza Berlina przeciwko Polsce, 
przygotowania i zbrojenia wojenne, 
uporczywe domaganie się zmiany 
granic polsko - niemieckich — to są 
objawy, budzące w społeczeństwie 
głęboki niepokój. Cóż dziwnego, że 
obóz sanacyjny, bojąc się publicznej 
dyskusji o tych sprawach, wysuwa 
znowu skwapliwe przed nasze oczy 
projekt Konstytucji.

Główny przywódca stronnictwa 
B.B. odpoczywa. Niewiadomo kiedy 
powróci. Ale każdy to widzi, że po­
zostawiony w Polecę obóz rządowy 
nie wykazał zbyt wielkiej i pożyte­
cznej umiejętności rządzenia. Dzi­
siaj posiada wprawdzie w Sejmie i w 
Senacie większość lecz, któż może za­
ręczyć, że stan taki utrzyma się na 
przyszłość? A utrata władzy i rzą­
dów byłaby dla sanacji początkiem 
nieuniknionej śmierci .politycznej, a 
w najlepszym razie skończyłaby się 
długoletnim patailiiźem. W trosce o 
■swój byt usiłuje więc sanacja zabez­
pieczyć sobie istnienie i stworzyć so­
bie siatą, ratlinkową podporę w po­
staci Konstytucji.

„Konstytucyjne" zapędy - stronnic­
twa BB wynikają zatem z potrzeb

Same podatki.
Rezultat pracy parlamentarnej w ciągu dwóch mieś.
Posiedzenia nowego parlamentu odby­

wają się stosunkowo rzadko. Za to tem- 
jx> prac jest bezwarunkowo szybkie. Sa­
nacja narzekała ogromnie dawniej na 
ospałość prac ustawodawczych parla­
mentu i na złe opracowywanie ustaw. 
Tymczasem jakżeż postępuje dzisiaj?

Poza budżetem rząd wniósł tyiliko jed­
no przedłożenie ustawodawcze i o cha­
rakterze ogól! niejszem: o zniesieniu ogra 
niczeń wyznaniowych, rasowych i naro­
dowościowych w ustawodawstwie. Jak 
to przedłożenie rządowe było zredago­
wane, tego dowodzi fakt, że komisja 
prawnicza senatu natychmiast .zapowie- 
działa zmiany do togo projektu i popra­
wiła go pod względem... prawnym.

Reszta przeijlożeu odnosi się głównie 
do stanu gospodarczego państwa. A u- 
stawy zmierzają głównie do podwyższe­
nia świadczeń społeczeństwa. Pomijając 
budżet, utrzymany w takiej .wysokości, 
że przedstawiciele wszystkich stron­
nictw’ poza BB dowodzili, że społeczeń­
stwo nie będzie go w stanie zrealizować, 
gdyż dochodów w preliminowanej wy­
sokości rząd nie będzie w stanie wydo­
być, uchwalono nowe świadczenia:

1) podwyższenie ceny zapałek.
2) uchwalenie funduszu drogowego,
5) uchwalenie lO-procentowych dodat­

ków do podatków jako rzeczy stałej 
przy równoczesnem obciążeniu tem o- 
sób, płacących podatek dochodowy od 
uposażeń,

Tajemnicze pertrakcje w Paryżu.
NIEMCY ZA CENE PODNIESIENIA ARMJI SWOJEJ DO 300 TYS. ŻOŁ­

NIERZY.^. GOTOWE DO „SOJUSZU4 Z FRANCJĄ.
Wśród, ogólnego milczenia wielkiej 

informacyjnej prasy francuskiej to­
czyły się niedawno w Paryżu nader 
ciekawe pertraktacje między przed­
stawiciela m i praw icy niem ieck iej, 
zwłaszcza „Stahlhelmu" i grupy Tre- 
viraaiiusa, a niektóremi osobistościami 
francuskiemi, również zalicza jącemi 
sę do prawicowego kierunku polity­
cznego.

O per trafił facjach samych pisało 
jedynie „Anii du Penple", ostrzega­
jąc' przed Niemcami, oraz organ ra­
dykalno - socjalnych „Reputaliąue”. 
To ostatnie pismo zaznaczyło, że ce­
lem periraktacyj jest doprowadzenie 
do francusko - niemieckiego sojuszu 
wojskowego z podniesieni siły wojs­
kowej Niemiec. „Republiąue” poczy-, 
nenia te nazwała naebezoiecznemi.

chwili. Mają one przynieść dóraź.-ią 
pomoc w kłopotliwem położeniu o- 
becneni, przesłaniając inne dziedzij.y 
życia pańsiwowego i społecznego, a 
zarazem odwrócić uwagę ludności od 
zagadnienień drażliwych i niewygod­
nych. M nosząc ponownie projekt 
zmiany Konstytucji do Sejmu, sana­
cja myślą ła przedewiszystkiem o so­
lne, a nie o państwie.

Pamiętamy wszyscy, jak w jed­
nym z wywiadów min. Piłsudski po­
tępił projekt BB (w jesieni 1930 r.). 
Należało więc oczekiwać, że ten pro­
jekt zostanie zmieniony i uzupełnio­
ny w myśl życzeń marsz. Piłsudskie­
go. To się jednak nie stało. Sejmowy 
klub BB przedłożył Sejmowi pro­
jekt stary, bez zmian i bez uzupeł­
nień. Jest to dowód', że działały tu ja 
kies okoliczności nagłe, które wpły­
nęły przyśpieszająco • na ponowne 
manewry „konstytucyjne".

Widząc to wszystko, twierdzimy, 
że sprawa naiprawy Konstytucji sta­
ła się właściwie jakimś „wężem 
morskim", wydobywanym z tajem­
niczych głębin wtedy, gdy optuję 
publiczną trzeba czemś .zająć. Zoba­
czymy, w jaki sposób ten konstytu­
cyjny „wąż morski" będzie pływał 
do burzliwych falach Sejmu i kraju.

St. S.

4) rozszerzenie monopolu spirytuso­
wego na ocet.

5) podwyższenie ceny cukru pozakon- 
lymgenit owego.
6) podniesienie stawek w podatku wy­

równawczym przy rówmoezesnem roz­
ciągnięciu go na dziefaice Małopolską i 
Zachodnią.

Jaik na dwa miesiące pracy parlamen­
tarnej — chyba dosyć.

Dodajmy nadmierną szybkość w li­
ch walaniu tych świadczeń. Np. noweli­
zacja ustawy o monopolu spirytusowym 
została dokonana w ciągu tygodnia i w 
tym czasie przeszła przez komisję i ple­
na obu ciał ustawodawczych. To samo 
odnosi'się do nowelizacji dekretu Pre­
zydenta- o cukrze.

Klasycznym zaś przykładem pośpie­
chu, a i beizhołowia, jest ustawa o u- 
prawnieniu ministra skarbu do udziela­
nia pożyczki funduszowi drogowemu. 
Oto minister już na posiedzeniu zgłasza 
poprawkę o chainaikterze zasadniczym. 
A izib-a mimo to uchwala w drągiem 
czytaniu projekt rządowy, jakkolwiek 
Dziennik Ustaw nie ogłosili byl wtedy 
jeszcze ustawy i funduszu drogowym, 
wskutek czego większość sejmowa z BB 
nadała uprawnienia rządowi do udzie­
lenia pożyczki instytucji, która wów­
czas, w chwili powzięcia uchwały, je­
szcze nie miała prawnych podstaw ist­
nienia... II. W.

W tych dniach podała „Repuiblli.- 
que“ dalsze szczegóły tych koniferen- 
cyj, które odbywały się w paryskim 
hotelu „Luiietia". Według doniesień 
tego pisma brało udział ze strony 
niemieckiej 5 osób, a jak zaś zazna­
cza, ze strony francuskiej przeciwni­
cy polityki min. Bulanda z sen. Le­
niery na czele.

Niemiecką delegację prowadził 
były poseł grupy Huigenberga, dy­
rektor kopalń węgla brunatnego Le­
opold, oraz urzędnik niem. min. spi. 
zagranicznych. Delegacja ta domaga­
ła się zezwolenia na podniesienie si­
ły armji niemieckiej do 500 tyts. o- 
ćb, oraz, jak twierdzą „Republi­

ąue" występowała przeciw min. Cur­
lingowi i jego nolifvce.
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„Gazeta Warszawska" donosi, ze 
wszystkie szkoły w Pólsce otrzyma­
ły listy i prospekty „Komitetu 1.0-le- 
ci a zwycięskiego odparcia najazdu 
Rosji sowieckiej", który tym razem 
zamienił się na komitet imienia 
marsz. Piłsudskiego. Komitet zaleca 
organizowanie komitetu imieninowe­
go „z nauezycieilstwa i młodzieży 
szkolnej'1 i rozpowszechnianie pocz­
tówek imieninowych, które ma się 
w ysyłać na Mad erę. I taką „Gaizeta 
Warszawska" podaje kallkulację tej 
imprezy:

Komitet rozesłał podobno 5 rwiiljonów po­
cztówek. do których wysyłania „skłaniane" 
będą dzieci szkolne. Każda pocztówka kosz- 
luje 15 groszy. Jeżeli pocztówki się rozej­
dą. to rodzice gratulujących dzieci wpłacą 
do kasy komitetu drobną sumkę 750.000 zlo- 
tych! Jeżeli rozejdzie się takaż liczba nale­
pek na okna, suma ta podniesie się do 
t.500.(XX) złotych. Razem z portem od kar­
tek które może dojść do półtora mi­
lj ona złotych (5 milj. x 30 gr.) podatek 
marcowy społeczeństwa, złożony na rzeca 
..Komitetu", oraz Min. poczt, i telegrafów, 
wyniósłby napewno przeszło 2 i pół miiljo- 
na złotych. Tę drobną sumkę komitet usi- - 
luje zdobyć od rodziców dzieci szkolnych 
w chwili, gdy rząd na budowę wszystkich 
szkól powszechnych w państwie wstawia do 
budżetu-kwotę 1 mil jena złotych! Dzieje 
się to w parę tygodni jx> ogłoszeniu okólni­
ka ministerstwa W. R. i O. 1’., zakazujące­
go wszelkich składek w szkołach. Najkomi- 
ezniejisze jest, żc Komitet twierdzi, jakoby 
wysylai: e pocztówek na Maderę było „o 
wielfciem znaczeniu propagandowe™ zagra­
nicą"! Więc społeczeństwo .ma płacić mikjony 
na propagandę naszych uczuć „państwo­
wych" w Porhi,galj.i. i to w chwili, gdy licz­
ba bezrobotnych w kraju dosięgła cyfry 
550.000!

Redakcją „Kurjera Lwowskiego* 
otrzymała od Towarzystwa przyja­
ciół Fira.ntcji fet na temat podanej 
przez prasę sanacyjną instrukcji o 
adresowaniu kartek graifultacyjnych, 
których adres miałby opiewać: „Mon 
■sietrr Marwhail de Pologne Joseph 
Piteudski1', w którymi czytamy:

Tekst ten, zawierający w kilku sło­
wach gruby błąd językowy, nic przy­
czyniłby się do inrwagi manifestacji da­
jąc niepożądane świadectwo wobec zna­
cznej części Europy, którą te nriljpny 
kartek dobiegną, świadectwo zbiorowej, 
niejako oficjalnej nieznajomości świa­
towego języka, któłyim mówi sprzymie­
rzony naród. Poprawnie bowiem napi­
sać należy:

albo: ilousieuT Joseph Piłsudski Ma- 
rechal de Pologne

albo: Monsienr łe Marechal (de Po- 
ilogne) Joseph PiłsudiskiŁ, w którym to 
wypadku objęte nawiasem słowa „de 
Pologne" są właściwie zbędne.

W żadnym razie jednak nie wolno pc 
francusku mówić an i piisać Monaeui 
Mairechal!“

Przytoczywszy powyższą uwagę 
„Kurjer Lwowski1’ zauważa nie bez 
słueemości:

Niewątpliwie. • że nie jest rzeczą przyjem­
ną dla organizatorów zbliżającej się pań­
stwowo - twórczej akcji wysyłania kantek 
słuchać tego rodzaju uwaig w sprawie 
bądźeobądż zasadniczej, jaką jest umiejęt­
ność adresowania kartki zagranicę. Jest to 
jednak charakterystyczne dla ..sanacji", że 
nawet w najważniejszych dla niej sprawach 
musi ona ujawnić partactwo i dyletantyzm. 
Czy można się więc nam dziwić, że nie ma­
my zaufania do poczynali sanacji w na­
prawdę poważnych dziedzinach życia pań­
stwowego skoro nawet najtęższe głowy tej 
grupy biorące udział w akcji karłowej, 
nie umieją zaadresować zwyczajnej... pocz­
tówki.' Najciekawsze jest jednak co się o- 
becuie stanie z 5 miićjonami egzemplarzy 
wydrukowanych już z fatalnym adreserr 
pocztówek'' Należałoby je chyba czemprę- 
dzej wycofać z obiegu Organizatorzy przy- 
stąpią zapewne w takim razie do wybicia 
drugiego nakładli. Powstaje pytanie: ile łą­
cznie .będzie' wszystko teraz kosztować?
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szopka m.mrn.
W TEATRZE MIEJSKIM 

W SOSNOWCU.
Szopka polityczna pióra Hemara, 

Lechonia i Tuwima, wystawiona w 
ub. wtorek w teatrze miejskim w So­
snowcu, okazało się, była sensacji, 
dla miejscowego społeczeństwa pier­
wszej klasy. Teatr, dawno nie gościł 
w swych minach takiego natłoku pu­
bliczności. W godzinach południo­
wych — wszystkie bilety wyprzeda­
ne, wieczorem, przy kasie, długi 
„ogonek" — niezadowolonych, dc-, 
minającycth się choćby o najgorsze 
miejsce, za wysoką cenę.

Cóż tu było sensacją:' Prawdopo­
dobnie wrażenie, że między wiersza­
mi humoru i satyry wypowiedziane 
zostaną te rzeczy, o których tu i ow­
dzie mówi się szeptem kawiaumianym. 
A może, chęć ujrzenia tych „wiel­
kich", których reflektory satyry 

sprowadzają do rzeczywistej .postaci 
zwykłych, grzesznych z wszelkie mi 
ułomnościami śmiertelników?... Praw 
dopodobnie i to.

Dotytychczas satyry polityczne na- 
ogół wychodziły z pod pióra opozy­
cjonistów. I takie satyry cieszyły się 
dużem powodzeniem. W tym wypad­
ku szopka polityczna jest tworem 
auitorów „urzędowych" ewentualnie 
„prorządowych". Takich, którym to 
wolno sobie dworować ze swoich 
najbliższych bo i to dworowanie 
nie zaszkodzi. Talent satyryczny zży” 
ma się wówczas na taki serwilizm, 
szopka traci wiele walorów, ale w 
rezultacie... idzie, po uprzediniem o- 
eeuzurowaniu zbyt wielkiej niezależ­
ności satyrycznej. Ba, nawet mini­
strowie w takiem wydaniu szopki 
„oklaskują kukły (jak pisze kraików 
ski „Czas") czując, że one pracują 
na nich"...

Publiczność niebardzo orjentując 
się w przydługiem „ekspose" inż. 
Jasnowidszkiego (Osowieckiego), swo 
bodniej poczyna się orjentować i 
rozjaśniać, gdy staje przed nią mini­
ster Czerw om i r (Cerwiński) i śpie­
wa na nutę bluesa (Miłość): 
Twórczość wielka, święta i radosna, 
pańsłwotwórczość od Kalisza aż do Krosna! 
W szkołach nowy plan robimy: 
zamiast Deotymy Marja Jehanne, 
dla klas starszych będzie generał Ba raz, 
w niższych pułkach Karcz.
Twórczość! Jak już twórczość, to radosna: 
program ujednostajniono: wszędzie portret 

i słówko na P...
Po paru przykładach historji 

„izaktualizowauej" minister śpiewa: 
Kto historji nie zna, niech fałszuje fakty, 
tu pominie postać, tam zatai akty. 
Trzeba fakty, zanim słaną się faktyczne 
uzgodnić z Wojskowem Biurem Historycz-

Świtalek Sejmu (marszałek Świ- 
italski) chwali sobie wobec Iwouki 
Nosarskiej (Smolarskiej) porządek w 
Sejmie, gdzie obowiązuje hasło: 
„Siadaj pan, lepiej nic nie gadaj 
pan!" Premjer Sławery (Walery Sła­
wek) zaczyna od tęsknych wspom­
nień bojówki z 1905, przechodzi do 
dzisiejszej twórczości radosnej 
(„Sejm własny od a do zet — i kon­
stytucja blieko... w tem miejscu cen­
zor nam wszedł i zepsuł wszystko"), 
a kończy na nutę: „Santa Madonna, 
poratuj":
Santa Madera, poratuj!
Wkrótce do Warszawy wraca wielki Mąż 
Spraw, by naszych pism nie czytał 
i rządowych w Sejmie mów!
Żeby o nic innie pytał, 
żeby nie wyjeżdżał znów. 
Santa Madera. poratuj, 
żeby mi nie szepnął paru czułych słów.

Półfinał, poświęcony opozycji 
(Trąmpczyńftki. Niedziałkowski) był­
by może i dobry, gdyby satyra nie 
operowała nieścisłościami poiityczne- 
mi. W takiem ujęciu fragment ten za 
traca charakter satyry, a nabiera 
cech demagogji i wiecowy.

W drugiej części śpiewa Mipryetor 
Mistor (Prysior):
Zrobię to dla Wodza z uwielbieniom ścisłeim. 
że poprawią handel własnym swym prze­

mysłem.
Do ranortu wszystkich kupców wezwę 

Amialo:

od pierwszego marca żeby mi staniało! 
Wezwę do raportu wszystkich fabrykantów, 
naprzód im rodzinę rostawię po kątach, 
krzyknę: Jeden z drugim „taka twoja ciocia" 
.od pierwszego marca niema bezrobocia.

Przerywa mu „Sędzia Brataszon" 
(Jap Piłsudski), opowiada wspomnie­
nia z dzieciństwa brata, dziś Króla- 
ducha:

Józef machnął ręką, ruszył w świat. 
Opracował Jan konstytucji plan, 
żeby miał co gwałcić starszy brat...

Z nadchodzącym Wiceświtałkiem 
Carem Brataszon „mentluje":

Ele — mele dutki, 
my od konstytutki. 
Car dziurawi, brat łata, 
konstytutka garbata.

poczem Car śpiewa (na nutę: Poszła 
Filis do ogrodu) o tem, jak on to in' 
terpretuje konstytuitkę.

Brak treści politycznej nadrabia 
pułk. Wlejniawa ruchliwością kawale 
rzysty, marsz. Fnaczkiewicz (Raczkie 
wicz) plotkami o ministrach, wicepre- 
mjer Broni-sławek (Pierącki) opowie­
ścią o swej karierze. Polityka wpły­
wa pelnemi żaglami z maleńką fiigur- 
gą ministra Skarbuszewskiego (Matu­
szewskiego), który na nutę piosenki 

Rentgena „Aczkolwiek" skarży się 
na trudności finansowe. Ma oczywi­
ście rozmaite widoki:
Czasami myśl do głowy człowiekowi strzela, 
jak tę goliznę zakończyć raz?
Z powodu — czy ja wiem? — wyjazdu 

\ właściciela, 
zamknąć ojczyznę na pewien czas...

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Dziś Adrjana M. 
Jutro Wiktora M. 
Wachód słońca 6 m. 15. 
Zachód „ 17 m. 20.
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URODZENI DNIA 5 MARCA 
(pod wpływem znaku RYBY).

Wypbrażają charakter zmienny, niechęć 
do pracy fizycznej, czasem pycha i próż­
ność, skłonności do zdrady małżeńskiej, wo­
la słaba, natura niezwykle wrażliwa, rea­
gują na wszystko, lubią przebywać w sa­
motności. Odbędą dalsze podróże do od­
ległych i nieznanych krajów, dzięki czemu 
znajdą szczęście i powodzenie w przed­
sięwziętych projektach. Nie lubią na jed­
nym miejscu przebywać, gdyż to ich źle u- 
spasabia do życia. Po osiedleniu się na 
jednym miejscu mogą liczyć na większe 
powodzenie w swoich przedsięwzięciach, 
zadowolenie i spokój w pożyciu malżeń- 
skiem.

Czego powinni wystrzegać się urodzeni 
pod wpływem RYB — skłonni są do prze­
ziębienia nóg, podrażnień nerwowych, serco­
wych, płucnych, nerkowych i reumatyzmu.

Dla urodzonych dnia 5 marca, szczęśliwy 
miesiąc wrzesień, daty dnia 8, 24, 25, koloi 
czarny z zielonym, talizman-kamień ALE­
KSANDRYT przynosi szczęście, liczby lo­
teryjne 1 6 9 7 6 5 : 34. (W. Pyffello).

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Golgota uczciwej 
kobiety".

Kino „Pałace" — „Wiatr od mo­
rza".

Kino „Czary44 — „Łzy ukojenia".

X PRÓBNY OKRES PRACY. Prawo o- 
bowiązujące przewiduje, że okres prób­
ny pracy pracownika umysłowego może 
trwać najdłużej 5 miesiące. Otóż w kon­
kretnym wypadku pracownik był za­
trudniony na próbę w jednym dziale 
fabryki, a następnie przeszedł do inne­
go działu znowu na próbę, przyczem 
łącznie zatrudniony był 3 miesiące. Czy 
taka praktyka odpowiada jednakże 
wspomnianemu przepisowi prawa odpo­
wiedział Sąd Najwyższy. Sąd ten uznał, 
że nie odpowiada ona prawu. Odpowied­
nie przepisy nie dopuszczają uznania 
ważności umowy, przedłużającej trwa­
nie okresu próbnego przy umowie o pra­
cę pracownika umysłowego ponad pre- 
kluzyjną normę trzymiesięczną, a to bez 
względu na to, czy praca odbywała się 
w jednym lub w kilku działach tego sa­
mego zakładu pracy, gdyż prawo obo­
wiązujące żadnego odróżnienia w tvm 
wzsiedzie nie orzewiduje.

Zostałem ja, wyjechał On, 
a tu protesty z wszystkich strftu, 
w portfelu ciąży, jak to znieść? 
Protestowany cały Brześć™ 
Radosna twórczość druga rzecz, 
pożyczki chciałbym pod nią lecz 
sam Sławek dziś uprzedzał mnie: 
Sprawa Pórzycki stoi źle!

Oszczędności zaczął od tego, że w 
Ministerstwie skarbu poprzestał na 
kierowniku, a do MSZet-u posłał 
oszczędnościowego pułkownika. Jest 
to wice-manister Be-Beck, który 
chwali sobie dyplomację, a wracają­
cego z Genewy ministra Lieber Au- 
gistin (Zaleskiego) pyta o nowiny. 
Ten przebieg meczu z Curtiusem ob­
jaśnią tem, że Niemiec 
pomieszał wszystko wreszcie: 
mnie z Kosikiem, Śląsk z Brześciem, 
mniejszości swe z Korfantym, Sławoja z 

Demantem: 
i stąd jest cały kram!

Szopkę kończy defilada kukieł. 
Maszerują wszystkie kukły, jedna za 
drugą „a Krzyżanowski nie". W mie­
ście kelnerzy już czynią przygotowa­
nia. „No i cóż, czy to już?’4

Jest jeszcze opozycja
i zaraz tuż policja, 
policja — no i już.

Policjant, zamykający ten pochód 
i cierpliwie wysłuchujący satyry 
przez satyro-serwilistów, jest może 
największą satyrą. Nie czekałby tak 
cierpliwie, gdyby szopka była inną 

Przerobił cokolwiek „Czas44
— as.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś — Saturn. W sali klubu na Saturnie 
artyści teatru miejskiego odegrają dosko­
nałą farsę J. Feydeau „DUDEK" z udziałem 
całego zespołu. Początek o godz. 7.30.

W piątek po cenach do połowy zniżo­
nych od 1.80 gr. do 50 gr. — „DUDEK". 
Początek o godz. 8.15.

W sobotę premjera sensacyjnej amery­
kańskiej komedji „NARZECZONA W GAR­
SONIERZE”.

W czwartek — Dąbrowa — „WARSZAW­
SKA SZOPKA POLITYCZNA NA ROK 
1931". Początek o godz. 8.15. Przedsprzedaż 
w cukierni .p. Pietrzaka.

W piątek — Olkusz — „WARSZAWSKA 
SZOPKA POLITYCZNA NA ROK 1931“. Po­
czątek o godz. 8.15.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Czwartek teatr polski nieczynny.
Piątek „Mignon" występ L. Zamorskiej). 
Sobota „Mignon" (dla szkól)
Sobota „Grigri"
Sobota „Szopka polityczna" (o gędz. 22.30) 
Niedziela „Sen nocy wigilijnej (o godz.

11.00)
Niedziela „Orłów" (o godz. 15.50) 
Niedziela „Mąż z grzeczności" (o godz.

19.30)

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU PRACOWNI­
KÓW P. K. CH. W SOSNOWCU. W nie 
dzielę 8 bm. sekcja kulturalno - oświa­
towa przy Związku pracowników P. K. 
Ch. odegra w sali P. Z. Z. (Mairj-aeka 1) 
przepiękny dramat S. Orwi-cza p. t. 
„Orły legjonowe". Uzupełni program do­
skonały koncert wykonany przez cały 
szereg zaproszonych osób, między i-une- 
mi przez p. Mar jama Nowakowskiego 
(tenor), który odśpiewa szereg pieśai: 
Niewiadomskiego, Gaiła, Rubinsteina. 
Na zakończenie odegrana zostanie pełna 
niefrasobliwego humoru i śmiechu farsa 
S. Dobrzańskiego „Jeden mnisi..."

Reżyserja i kierownictwo powyższej 
imprezy spoczywa w wytrawnych rę­
kach p. Stanisława Roland - Kopczyń­
skiego. Cały zysk z powyższej imprezy 
przeznaczony został na bezrobotnych. 
Początek przedstawienia o godz. 7.30 
wiecz. Bilety nabywać można w dzień 
przedstawienia od godz. 3 popol. przy 
kasie teatru w cenie od 0,75 gr. do 2 zl.
X Z TOWARZYSTWA ŚPIEWACZE­
GO „ECHO14. W związku ze zbliżają­
cym się terminem koncertu zarząd Tow. 
śpiewaczego „Echo" w Sosnowcu prosi 
wszystkich członków o punktualne u- 
częszczanie na lekcje śpiewu, które od­
bywają się w poniedziałki i czwartki w 
szkole powszechnej nr. 17 w Sosnowcu. 
Początek lekcvi o rodź. 6 wiecz.

Kiermasz
NARODOWEJ ORGANIZACJI 

KOBIET,
W sobotę dnia 14 bm. w Domu kato­

lickim w Sosnowcu o godz. 4 popoł. od­
będzie się otwarcie dorocznego kierma­
szu Narodowej Organizacji kobiet. Kier­
masz utrzymany będzie w stylu ludo­
wym. Sprzedawane będą wyroby szkól, 
utrzymywanych przez N. O. K. Nabyć 
więc będzie można hafty, serwety, obru­
sy, koszule damskie, trykotaże i t. p. W 
czasie kiermaszu uruchomiony będzie 
bufet, pełen smakołyków domowej ro­
boty.

Takie są 6uche dane, dotyczące kier­
maszu. Jednak pod -wyl-icoznemi powy­
żej robotami kobiecem-i należy dopatrzeć 
się dużo zapału kierowniczek szkół, oraz 
troskliwej i rozumnej opieki N. O. K. 
Praca ta powinna znaleźć nagrodę w du­
żej liczbie klijentów kiermaszu.

Gods. 20.30 2048
Koncert z Wiednia

K. Krauss 
(dyrekcja)

X POMOC DLA POWODZIAN WE 
FRANCJI. Na początku wiosny zeszłe­
go roku nawiedziła zaprzyjaźnioną z na­
mi Francję wielka klęska powodzi, któ­
ra pociągnęła za sobą liczne ofiary w 
ludziach i zniszczyła wiele miast i wsi, 
powodując przeszło mil jard straty. Na 
skutek inicjatywy p. min. Kiedronia, 
prezesa Towarzystwa „Alliance Frań- 
caise" zawiązał się w Zagłębiu Węgło­
wani Śląsko - Dąbrowieckiem Komitet 
obywatelski, który pod protektoratem 
ś.p. ks. biskupa Lisieckiego, ks. biskupa 
Kubiny, p. wojew. Grażyńskiego, p. 
konsula E. Lanciała oraz p. min. Kie- 
d-ronia, postanowił rozesłać listy składek 
do wszelkich instytucyj, urzędów ora^ 
koncernów i spółek, leżących na terenie 
wojew. Śląskiego i Zagłębia Dąbrow­
skiego, z prośbą o składanie ofiarnego 
grosza, celem przyjścia z pomocą dot­
kniętym nieszczęściem powodzianom. 
Na skutek tej akcji już w marcu 1930 r. 
zaczęły wpływać pieniądze na konto 
„Sinistres du midi" de ła Frainc w Ban­
ku Franco - Polonaise w Katowicach. 
Całkowita zebrana suma wyniosła zl. 
8.660,66 z której to kwoty zl. 6.995 t.j. 
fr. frs. 20.000 zostały wręczone czekiem 
n-Paryż p. konsulowi francuskiemu Lan- 
cialowi z prośbą o przekazanie do głów­
nego komitetu niesienia pomocy ofia­
rom po wodza w Paryżu. Pozostałą resztę 
t. j. zł. 1.665,66 t.j. £r. frs. 4.774,45 posta­
nowił zarząd Tow. „Alliance Framcaise" 
na swem ostatniem posiedzeniu w stycz­
niu b.r. wręczyć czekiem n-Paryż p. 
konsulowi francuskiemu Lamciakowi i 
prośbą o przekazanie powyższej kwoty 
do Paryża na rzecz powodzian. Wszyst­
kim, którzy się finansowo czy moralnie 
przyczynili do korzystnego -wyniku tej 
akcji, Komitet i- Tow. „Alliance Fran- 
caise" w Katowicach składają jaknaj- 
uprzejmiejsze podziękowanie.
X ZMNIEJSZENIE SIĘ KOSZTÓW U- 
TRZYMANIA. Komisja statystyczna 
przy Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
ustaliła, że koszty utrzymania w ub. mie 
siącu w porównaniu do stycznia r. b. 
zmniejszyły się o 4 proc.

Jeżeli zniżka ta nastąpiła, to jedynie 
na skutek obniżenia przez, kuipiectwo 
cen artykułów przemysłowych, zazna­
czyć bowiem należy, że artykuły karte­
lowe względnie murkowe utrzymały się 
w cenie, artykuły natomiast monopolo­
we (zapałki) zwyżkowały; w płodach 
rolnych, za -wyjątkiem sezonowej zwyż­
ki cen masła i mleka, zanotowano spa- 
dek cen, na skutek czego rozpiętość nie­
co się zmniejszyła.
X KONCERT TOW. MUZYCZNEGO W 
DĄBROWIE. W sobotę, dn. 7 bm. o 
godz. 8 wiecz. w sali resursy w Dąbro­
wie, odbędzie się koncert miejscowego 
Tow. muzycznego, z udziałem znanego 
wiolonczelisty p. Tadeusza Kucharskie­
go z Krakowa, oraz chóru mieszanego 
Tow. muzycznego, pod batutą prof. A. 
Cichonia. Koncerty To-w. muzycznego 
mają ustaloną opinję i znane są, jako 
imprezy o dużej wartości, należy się 
więc spodziewać, iż pierwszy w roku 
bieżącym koncert Towarzystwa zgroma­
dzi liczne rzesze miłośników śpiewu 
i muzyki.

Zapisujcie sle doP.M.S.
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PRELIMINARZ BUDŻETU M. DĄBROWY
uchwalony w drugiem i trzeciem czytaniu.

W ubiegły wtorek odbyło się trze­
cie z rzędu posiedzenie budżetowe 
Rady miejskiej w Dąbrowie, na któ­
rem, po krótkiej dyskusji, uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu preli­
minarz budżetowy miasta na 1931-32 
rok.

Projekt ten przedstawia się nastę­
pująco:

WYDATKI ZWYCZAJNE: Admi­
nistracja ogólna 299.645 zł. (20.09 
proc.). Przedsiębiorstwa komunalne 
10 tysięcy zł. (0.67 proc.). Majątek 
komunalny 4.555 zł. (0,50 proc.). 
Spłata.długów 444.671 zł. (29.82 proc.) 
Drogi i place 119.040 (7.98 proc.). Po­
miary i plany rozbudowy 8.500 zł. 
(0.56 proc.). Oświata 215.690 zł. (14.35 
proc.). Kultura i sztuka 21.600 zł. 
(1.45 proc.). Zdrowie publiczne 47.540 
(5.19 proc.). Opieka społeczna 198.805 
zł. (15.35 proc.). Popieranie rolnictwa 
2.320 zł. (0.16 proc.). Popieranie prze­
mysłu i handlu 4901 zt. (0.35 proc.). 
Bezpieczeństwo publiczne 96.450 zł. 
(6.47 proc.). Różne 19.677 zł. (1.32 
proc.).

Razem wydatki zwyczajne wyno­
szą 1.491.175 zt

WYDATKI NADZWYCZAJNE: 
Majątek komunalny 21.000 zł. (4.20 
proc.). Drogi i place 330.200 zł. (66.20 
proc.). Pomiary i plany 500 zł. (0.10 
proc.). Oświata 122.500 zł. (24.56 
proc.). Zdrowie publiczne 500 zł. (0.10 
proc.). Opieka społeczna 24.125 zł. 
(4.84 proc.).

Razem wydatki nadzwyczajne wy­
noszą 498.825 zł. a ogółem 1.990.001 
złotych.

DOCHODY ZWYCZAJNE: Maj­
tek komunalny 59.380 zł. (2.92 proc.). 
Przedsiębiorstwa komunalne 46.900 
zł. (5.48 proc.). Subwencje i dotacje 
55.000 zł. (5.95 proc.). Zwroty 65.126 
zł. (4.68 proc.). Opłaty kancelaryjne 
17.400 zł. (1.29 proc.). Opłaty za ko­
rzystanie z urządzeń i zakładów do 
bra publicznego 12.630 zł. (0.94 proc.). 
Dopłaty 58.000 zl. (2.82 proc.). Udział 
w podatkach państwowych 300.000 
zł. (22.26 proc.). Dodatki do podat­
ków państwowych 448.750 zł. (53 29 
proc.). Podatki samoistne 320.050 zł. 
(23.79 proc.). Różne 8.739 zł. (0.65 
proc.).

Rozem dochody zwyczajne wyno­
szą 1.347.975 zł. "

DOCHODY NADZWYCZAJNE: 
Subwencje i dotacje 185.000 zł. (28.81 
proc.). Zwroty 150.025 zł. (25.57 proc.). 
Pożyczki 100.000 zl. (15.58 proc.). Po­
datek inwestycyjny 207.000 zł. (32.24 
proc.). Rozem dochody nadzwyczaj­
ne wynoszą 642.025 zł. a ogółem 
1.990.000 zł.

Wydatki zwyczajne stanowią 
74.95 proc., nadzwyczajne 25.07 proc.

Dochody zwyczajne 67.74 proc., 
nadzwyczajne 32.26 proc.
DEMONSTRACJA BUDŻETOWA.
Przy uchwaleniu preliminarza 

przyjęto wniosek komisji skarbowo- 
budżetowej, będący pewnego rodza­
ju delikatną demonstracją, mianowi­
cie w związku z nałożeniem na mia­
sto opłat za mieszkania dlla nauczy­
cielstwa szkół powszechnych, co w 
Dąbrowie wynosi 25 tysiące zł. oraz 
założeniem biuna ewidencji i kontro” 
li ruchu ludności, co pociąga za sobą 
wydatek, w wysokości 25.410 zł. 
Rada miejska stwierdza, że wydatki 
te może pomieścić w budżecie jedy­
nie kosztem skreślenia lub zmniejsze­
nia ważnych i niezbędnych wydat­
ków, np. utrzymania dróg, szkolnic­
twa, ochrony zdrowia i t. p.

Trzeba zauważyć, iż przy uchwala­
niu preliminarza, niewiadomo dlacze­
go, nie wymieniano kwot poszczę" 
nych działów budżetu, co może być 
formalną podstawa do zekwestjono­
wania ważności uchwał.

CZY BUDŻET JEST REALNY?
Pod presją konieczności, w postaci 

kryzysu gospodarczego i zmniejsze­
nia się wpływów, musiano i prelimi­
narz zredukować i jest on w porów­
naniu x zeszłorocznym mniejszv o 

600 tysięcy zł., jednakże realność 
budżetu budzi wątpliwości, choćby 
z tego względu, że kilka poważnych 
pozycyj zarówno w wydatkach, jak 
i dochodach, wstawiono do budżetu 
nadzwyczajnego, a więc realizacj 
pewnych pozycyj jest wysoce próbie 
matyczna, zwłaszcza tam, gdzie cho­
dzi o pożyczki i dotacje.

Przy analizie preliminarza trudno 
powstrzymatć się od pewnych uwag, 
doyczących posunięć oszczędnościo­

wych.
A więc wydatki nadprogramowe za 

prace urzędników związane z wy­
miarem podatków miejskich i pań" 
stwowych, za prace w godzinach po- 
zabdurowyeth, wreszcie za sporządze­
nie inwentarza miejskiego, świadc; 
o wadliwej organizacji pracy biuro­
wej i w przyszłości winny być usu­
nięte.

Djety i koszty podróży przy posia­
daniu biletów wolnej jazdy tramwa­
jami, własnego auta i koni, etanów 
czo są za duże. To samo dotyczy za­
drzewienia miasta i urządzania zie­

W JAKI SPÓSOB
można otrzymać szybciej wodę?

Niewątpliwie w interesie miasta 
Sosnowca leży, aby w krótkim czasie 
liczba odbiorców wody wzrosła, im 
więcej bowiem pobierane będzie wo­
dy, tem cena będzie mniejsza. Nie­
stety wydział wodociągowy Magi­
stratu sosnowieckiego, jakoś niezbyt 
sprawnie pracuje i zarówno właści­
ciele domów, jak i niektórych zakła­
dów przemysłowych skarżą się na o- 
pieszałe załatwianie tych spraw.

Ostatnio komunikują nam, że 
przed miesiącem oewien właściciel 
zakładu przemysłowego zwrócił się 
do Magistratu o przyłączenie go do 
sieci wodociągowej. Opłacił wszyet- 

Wybryki oczajduszów.
Ostrożnie z przygodnymi... amantami.

W ostatnich dniach kronika poli­
cyjna Sosnowca zanotowała dwa 
fakty, która wskazując na to, że mia­
sto nasze zaczyna upodabniać się do 
większych miast europejskich a na­
wet amerykańskich ’ pod względem 
przestępczości.

Przed kilku dniami pisaliśmy o 
fakcie pobicia mieszkańca Dąbrowy 
Bednarskiego w pobliżu fabryki 
Kulczyńskiego. Mianowicie trzej o- 
sobnicy podjechali do niego autem, 
wysiedli szybko zeń, a pobiwszy na­
padniętego dotkliwie, wsiedli z po­

wrotem w auto i od jechali w niewia­
domym kierunku.

Drugi wypadek, który nastąpił v. 
zupełnie innych okolicznościach miał 
miejsce w ub. niedzielę. Bohaterką 
jego, a właściwie ofiarą, była 17-let- 
n.ia Kazimiera Dudek, zamieszkała w 
Sosnowcu przy ulicy Targowej 5.

Panna Dudek, korzystając z ładne -
go wieczoru, wyszła na spacer „na 
trzeciaka" (ul. 5-go Maja). W pewnej 
chwili do samotntie spacerującej po­
deszło dwóch jej znajomych: Adam 
Lewandowski z Sosnowca (Obchód 1) 
i Jan Żak z Będzina (Małobądizka 24), • 

NÓŻ NA ZABAWIE.
Epilog sutej libacji przed sądem.

jąc mu ani kropli gorzkiej, którą samiW mieszkaniu Zygmunta Siemińskie­
go przy ul. Owsianej 1, w Sosnowcu, od 
bywała się suta libacja. W towarzystwie 
znajdował się 3 i-letni Henryk Kalabiń- 
ski (Sosnowiec, Nowopogońska 56). W 
pewnej chwili między Kalabińakim a 
niejakim Czaplą wynikła sprzeczka. Ka- 
labińskiemu chodziło o to, że jego kom- 
nanowie zaioomniaLi o nim. n.ie nalewa-

leńców.
Innych wydatków, ze względu nc 

ich konieczność, -względnie korzyści, 
nie poruszamy.

Podług obliczeń Magistratu, na 
mieszkańca przypada 16.58 zł. po­
datków bezpośrednich i 8.13 zł. po­
datków pośrednich, przyczem nie 
brano pod uwa'M udziału w państw - 
wym podatku dochodowym oraz po­
datku od kopalń. Łącznie dałoby to 
obciążenie, w wysokości około 40 zł. 
na głowę. Zadłużenie miasta wynosi 
2335.458 złotych.

TRUDNE ZADANIE.
Jeżeli waźmie się pod uwagę, iż 

splata długów wynosi prawie 50 proc, 
a wydatki administracyjne 20 proc., 
łatwo stwierdzić, że tylko połowa 
kwot preliminowanych zostaje na 
wydatki rzeczowe, nic też diziwnego, 
że w tych warunkach praca Magi­
stratu nie jest zadaniem łatwem, jed­
nakże tem wdzięcznięjszem. zwłasz­
cza w czasach obecnych.

ike koszta związane z tem (stemple 
t. p.), plan został zatwierdzę 

przez Magistrat, a przyłączenia nie 
może się doprosić, choć zakład spo" 
trzebowałby dziennie znaczne ilości 
wody.

Z nastaniem wiosny większa ilość 
domów zechce przyłączyć się do sie­
ci wodociągowej. Tymczasem jeżeli 
będzie to załatwiane w lakiem tempie’ 
jak obecnie, to kto wie, czy ci którzy 
obecnie z; ą się, uzyskają połą­
czenie w jesieni. Czy istotnie wydział 
wodociągowy nie może 'sprawniej 
pracować?

kórzy zaproponowali jej przejażdż­
kę dryndą za miasto.

Panna Kazia, nie posądzając mło­
dzieńców o zdrożne zamiary z chę­
cią przyjęła propozycję i wkrótce 
towarzystwo, ulokowawszy się w 
dorożce, wyjechało na szosę mało- 
bądżką.

W pobliżu cmentaitrza pogońskiego 
dorożkę zatrzymano i po zapłaceniu 
kursu towarzystwo poszło na spacer.

Po upływie kilku minut obaj mło­
dzieńcy sprowadzili dziewczynę z 
szosy w pole, gdzie Lewandowski 
pod groźbą straszaka dokonał na 
niej gwałtu.

Podczas szamotania się zwyrodniał 
cy podarli na dziewczynie suknię i

Shańbona i posiniaczona dziewczy­
na zameldowała następnego dnia 
o wypadku policji, która obu 
aresztowała i przekazała d.o dyspozy­
cji władz sądowych. Przesłuchiwany 
Lewandowski do winy przyznał się.

Wypadek powyższy powinien być 
przestroga, dla młodych dziewcząt, 
aby zbyt skwapliwie nie udawały się 
na spacery z nieznajomymi sobie 
bliżej osobnikami. 

obficie się raczyli.
— To jest świństwo! — krzyknął Ka- 

labiński i wybiegł na podwórko po ka­
mienie.

Wróciwszy po chwili rozkazał gospo­
darzowi Siemińskiemu wyprosić gości. 
Gdy ten nic posłuchał, nastąpiła ostra 
wymiana słów, noczem wywiazała się

bójka. Kalabiński błyskawicznym ru­
chem wydobył nóż z kieszeni i zadał Sie­
mińskiemu straszny cios w twarz.

Uczestnicy zabawy opuścili lokal w 
popłochu, pozostawiając omdlałego Sie­
mińskiego w kałuży krwi.

Siemiński stracił oko.
Nożowca aresztowano i przekazano sę­

dziemu śledczemu. Wczoraj Sąd okręgo­
wy skazał Kalabiński ego na dwa 1' ta 
więzienia z pozbawieniem praw.

KTO CHCE WIEDZIEĆ JAKA PRZYSZŁOŚĆ

Zbędne wydatki
NASZEGO SEJMIKU.

Z uwagi na kryzys gospodarczy, wia- 
dze centralne wydały szereg zarządzeń, 
mających na celu wp.rowadzenie jaknaj- 
dalej posuniętych oszczędności. Między 
innemi, polecenie takie otrzymały rów­
nież samorządy z zaznaczeniem, iż wy­
datki należy ograniczyć do koniecznych 
i niezbędnych potrzeb. W związku z tem 
samorządy redukują preliminarze i iw 
wydatkach uwzględniają, tylko najko­
nieczniejsze potrzeby.

Jakże w tych warunkach wygląda go­
spodarka Sejmiku, względnie jego u- 
rzędiniików. Do znanych już przykładów 
i faktów przybył nowy dowód radosnej 
twórczości.

Otóż w salce starostwa, w kitórej od­
bywają się konferencje i zebrania, było 
stosowne i zupełnie przyzwoite umeblo­
wanie, 'W postaci stołu i krzeseł. Tym­
czasem z niewiadomych przyczyn krze­
sła usunięto, zastępując je kosztownymi 
fotelami, co oczywista pociągnęło po­
ważny wydatek.

Podobna sprawa miała miejsce z od­
nowieniem biur Sejmiku. Cały lokal 
pięknie wymalowano, a już po diwóch 
miesiącach biuro p. sekretarza efektów- 
nie wytapetowano, gdyż widocznie lo­
cum urzędnika, obarczonego tyloma sta­
nowiskami i mandatami, musi odpowied­
nio się prezentować.

Kto wie, może z kolei biura Sejmiku 
zacznie się dekorować dywanami, obra­
zami i t. p. urządzeniem, niezbędniem do 
reprezentacyjnego wyglądu „apartamen­
tów" samorządu powiatowego.

Na rzeczy pilne i konieczne brak jest 
środków, lecz na zupełnie zbędne meble 
i tapety zawsze pieniądze się znajdą.

X ODCZYT. W czwartek dnia 5 marca 
br. o godz. 8.50 wiecz. w lokalu szkoły 
powszechnej nr. 2 w Będzinie (ul. Kra­
kowska) prof. Staśko wygłosi odczyt na 
temat: „Wrażenia z podróży po Hiszpa­
nji". Odczyt ilustrowany zdjęciami.
X Z KOMITETU ROLNIKÓW W CZE- 
ŁADZI. Onegdaj upoważnieni przedsta­
wiciele komitetu rolników w Czeladzi, 
dokonali podpisania umowy z Państwo­
wą fabryką związków azotowych w Cho 
rzowie na dzierżawę wspólnego pastwi­
ska rolników „Przetok", na którem jesi 
zbudowany wodociąg. Czynsz dzierżaw­
ny w kwocie 25 tysięcy zl., został umie­
szczony w Kom. K. O. w Czeladzi, na 
koncie Komitetu właścicieli gruntów. ,
X ZWOLNIENIE PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH OD NALEŻENIA DO KAS 
CHORYCH. Minister pracy i opieki spo­
łecznej zawiadomił ministra spraw we­
wnętrznych, że sprawa nowelizacji u- 
sitępu 5 art. 43 ustawy z dn. 19 maja 
1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby, uwzględniona zo­
stała, iw myśl postulatów p. ministra 
(który przychylił się do dyzederatu (pra­
cowników miejskich, aby zwolnić ich od 
należenia do Kas chorych w tych mia­
stach, które zapewniły swym pracowni­
kom pomoc lekarską w takich samych 
rozmiarach, w jakich udzielała ją Kasa 
chorych), w projekcie ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem, opracowanym 
przez Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej. P. minister pracy zaznacza, też: 
ponieważ przeprowadzenie zamierzone­
go projektu w formie rozporządzenia P. 
Prezydenta Rzpłitej, nie mogło być we 
właściwym czasie dokonane, p. minister 
przedsięwziął odpowiednie kroki, aby 
projekt ustawy mógł być w niedługian 
czasie przedmiotem obrad ciał ustawo­
dawczych.
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Działalność PCK.
W SOSNOWCU.

W dmiu 27 ub. m. odbyło się zebranie 
zanządru Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Sosin-owcu, ma którem omawia­
no szereg spraw bieżących. Między in­
nemi prezes zarządu dir. K. Ryder Złożył 
sprawozdanie z zebrania Komitetu olkirę- 
giawego w Kielcach.

Celem usprawnienia pracy w P. C. K. 
podzielono ją na referaty i talk: referat 
sióstr P. C. K. objął dr. Wełte, dru- 
tyn ratowniczych — dr. Raijfe, mater­
iałowy (magazyny) — dyr. Wcsiński, 
finansowy — dyr. Lewandowski — 
propagand owy oraz nadzór nad biurem 
dr. Ryder wraz z wiceprezesem ks. 
szamb. Plenik ie w-Lczem.

Prócz tego, w związku z mającym się 
odbyć Zjazdem delegatów kół młodzie­
ży P. C. K. w Warszawie postanowiono 
wszystkie dizi-cci, które zgłosiły swój ak­
ces wysłać wraz z delegowanym epec- 
jattaie członkiem zarządu. Przy tej spo­
sobności zarząd Oddziału apeluje do ro­
dziców dzieci, należących do kół mło­
dzieży, aby w miarę możności ułatwiali 
wyjazd ich do Warszawy na wspomnia­
ny Zjazd, a to z uwagi na jego charak­
ter związany z 10-ciolecicm istnienia kół 
młodzieży P. C. K.

Ze siwej strony zarząd Oddziału zape­
wnia staranną .i dobrą opiekę nad teiui 
dziećmi tak w czasie podróży jak i trwa­
nia Zjazdu. Zarząd Główny P. C. K. zc 
swej strony postarał się o zorganizowa­
nie kwater i odżywiania uczestników 
Zjazdu, oraz o możliwe urozmaicenie 
pobytu dizieca w stolicy.

X CENA NOWYCH GATUNKÓW PA­
PIEROSÓW. Nowe cztery gatunki pa­
pierosów ukażą się w sprzedaży już w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni. Trzy 
nowe gatunki papierosów, mianowicie 
„Obstalumkowc", „Syrena", oraz „Tatry" 
będą to papierosy z ustinikami, fabryko- 
wanwrna "wzór „domowych" (czyli wła­
snej fabrykacji). Cena nowych papiero­
sów nie została jeszcze przez ministra 
skarbu zatwierdzona, wynosić jednak 
będizie, zgodnie, z wnioskiem dyrekcji 
monopolu tytoniowego, od 4 do 10 gro­
szy za ©zduikę. Najtańsze będą papierosy 
„Obstaliunikowe" (4 gr. za sztukę), naj­
droższe — papierosy „Egipskie prze­
dnie" (bezustnikowe, — 10 groszy za 
sztukę). Nowe gatunki papierosów dzie­
lą się na słabsze, mocniejsze i aromatycz 
ne. Z chwilą ukazania się w sprzedaży 
wyżej wymienionych gatunków papie­
rosów, będziemy mieli trzy gatunki pa­
pierosów .„Egipskich", mianowicie zwy­
czajne, przednie i specjalne.
X KRADZIEŻ KABLA MIEDZIANE­
GO. W nocy z dnia 2 na 5 bm. niezna­
ni sprawcy sikradłi z kompresowali ko­
palni „Andrzej" >w Łagiszy 450 m. kabla 
miedzianego, wartości 1300 zł.

Nasz dział radiowy.
RADJOWY KONCERT POPULARNY.

Doskonały kwartet smyczkowy, zorgani­
zowany przez znaną skrzypaczkę Irenę Du- 
biaką w składzie następującym: I-szc 
skrzypce — Irena Dubiska, II skrzypce — 
Mieczysław Fliedenbaum, altówka — Mie­
czysław Szałeski, wiolonczela — Zofja A- 
daónska, — został zaangażowany przeiz Pol­
skie Radjo na koncert, który odbędzie się 
w niedzielę 8 marca o godz. 22.15. Wyko­
nany zostanie temat z warjacjami Żeleńs­
kiego na kwartet smyczkowy. Utwór ten. 
naogół mało znany, odznacza się eiekawem 
przeprowadzeniom tematu w poszczegól­
nych wańjacjach i uważany być może za 
jedno z wybitniejszych dzieł polskiej muzy­
ka kameralnej.

PROGRAM RADJOWY. 
CZWARTEK 5 MARCA 1931.

11.40 Przegląd prasy krajowej P. A. T. — 
11.58 Sygnał czasu z obserwa.torjum astro­
nomicznego w Warszawie, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat meteo­
rologiczny z Warszawy oraz zapowiedź pro­
gramu na dzień bieżący. — 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 12.35 Koncert
szkolny z Filharmonii 'Warszawskiej. — 
14.00 Przerwa. — 15.00 Komunikat gospodar­
czy. — 15.20 Komunikaty polskiego Związ­
ku zrzeszeń gospodarczych woj. Śl. oraz ko­
munikat teatru Polskiego. — 15.35 Komuni­
kat Ligi obrony powietrznej i przeciwgazo­
wej (Warszawa). — 15.50 „Esperanto za oce­
anem" — wygi. prof. Dr. (Kio Bujwid. — 
(P. R. Kraików). — 16.10 Koncert z płyt gra­
mofonowych. — 17.15 „świat murzyńskiej 
baśni" — wygi. p. Wacław Rogowicz (War­
szawa). — 17.45 Koncert popularny Roz­
głośni katowickiej z udziałom solistów. — 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. — 
19.00 Rozmaitości, zapowiedź programu na 
rtoień następny, komunikat teatru i>olskiego 
nraa nrzesfiad widowisk. — t9.15 Prof. Wła­

dysław Dzięgiel: „Peregrynacje i potrzeby 
Jana Paska". — 19.40 Prasowy dziennik ra­
djowy. — 19.55 Komunikaty harcerskie. — 
20.00 Tadeusz Nittman: Feljerton. — 20.15 
Pogadanka radiotechniczna. — 20.30 Kon­
cert międzynarodowy z Wiednia. — 22.20 
Feljeton. — 22.50 Komunikat meteorologicz-;

Groźba powrotu bezrobotnych 
z Francji i ze Stanów Zjednoczonych.

Niebywały dotąd w Polsce stan 
bezrobocia może się w najbliżezym 
■czasie powiększyć wobec spodziewa­
nej emigracji bezrobotnych z kra­
jów, które dotąd przyjmowały na­
szych wychodźców.

Rząd francuski wydał już szereg 
zarządzeń w tym zakresie. Pierw­
sze®! z nich jest zakaz sprowadzania 
robotników zagranicznych do Fran­
cji, nietyllko przemysłowych ale i 
rolnych. W wyjątkowych tylko wy­
padkach i za kaiżdorazowem ipozwo-: 
leniem, wolno będzie sprowadzać ro­
botników do Francji. Zakaz, ten ozn 
cza wstrzymanie odpływu dila kilku 
dziesięciu tysięcy rocznie robotników 
z Polski. Naeto^ne zarządzenie rządu 
lrnitncuskieigo zapowidda wydalenie 
z Francji roboników cudzoziemców, 
przebywających we Francji nielegal­
nie, szczególniej w miastach. We 
Francji jest sporo robotników z Pol­
ski, którzy zaangażowani zostali ja­
ko robotnicy rolni a następnie, mniej 
lub więcej „nielegalnie" przenieśli

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Postęp i rozmiary kryzysu.

Miarą zastoju gospodarczego, jaki 
Polska przeżywa jest liczba ogłoszo­
nych upadłości, oraz nieczynnych z 
powodu braku pracy, zakładów prze­
mysłowych.

Rok 1930 przyniósł reikordową licz­
bę upadłości. Ogłoszono ich ogółem 
815, z czego na firmy przemysłowe 
przypada 225, a na handlowe 565. 
Charaklerystycznem jest, że między 
przedeiębiorstwanu, które ogłosiły u- 
padłość znalazło się aż 30 spółek ak­
cyjnych, z natury rzeczy bairdziej 
odpornych na kryizys.

Ale upadłości to jeszcze nie wszysf 
ko, zdarzają się one bowiem nawet w 
lepszych czasach. Naijważnlejlszą rze­
czą jest tu liczba czynnych warszta­
tów pracy. Dane, któremi roziporzą-

Kronika gospodarcza.
ŻYRARDÓW NA TARGACH W POZNA­

NIU. W roku bieżącym włókiennictwo za­
interesowało sdę w znacznie większej mierze 
jak zwykle Targami Poznańskiemi. To też 
większe i mniejsze firmy tak włókiennicze 
jak i konfekcyjne, zamawiają stoiska. Os­
tatnio wpłynęło poważne zamówienie z Za­
kładów Żyrardowskich, które jak wiadomo, 
zaczynają eksportować towary płócienne w 
rozmaitych sortymentach nietylko na ryn­
ki europejskie, lecz i zamorskie. Ze wzglę­
du na przyjazd na Targi szeregu eksporte­
rów portowych, możliwości zbytu większych 
partyj tej wiosny będą znaczne.

w' SPRAWIE SKŁADEK DO KAS CHO­
RYCH. W odpowiedzi na złożony w Sejmie 
przez posłów Langera i Bogusławskiego 
wniosek w sprawie obniżenia składek ubez 
pieczeniowych do Kas Chorych, dyrektor 
departamentu ubezpieczeń _ społecznych w 
Ministerstwie pracy i opieki społecznej, p- 
Drecki. oświadczył w imieniu Rządu, iż w 
ciiągu m. marca Rząd przediloży ciałom usta­
wodawczym projekt ustawy, nakładającej 
na Kasy Chorych obowiązek uiszczania pet 
nych opłat za' leczenie swych członków w 
szpitalach publicznych. Celem zapewnienia 
Kasom Chorym możności zachowania rów­
nowagi finansowej, naruszonej przez zwięk­
szenie wydatków na leczenie szpitalne, w 
projekcie będzie przewidziane zastosowanie 
śpecjaiinych środków finansowych, jak np. 
wiprowadzemie opłat za lekarstwa, zmniej­
szenie odpisów na fundusz zapasowy i t. d. 
W związku z powyższem dyr. Drecki imie­
niem Rządu postawił wniosek^ o odroczenie 
dyskusji nad wnioskiem posłów Langera i 
Bogusławskiego do czasu wniesienia do Sej­
mu odnośnego przedłożenia rządowego.

HANDEL ZIEMIOPŁODAMI. Izba prze- 
mydowo - handlowa w Poznaniu stwierdzi 
;.c spadek cen pszenicy .i żyta w Wielkopcł- 
sce, który zaznaczył się ailnie w styczniu 
utrzymywał się i w pierwszej połowie lute­
go. Około 10-go ceny prawie wszystkich ga­
tunków zbóż osiągnęły najniższy poziom. W 
połowie lutego z ustaniem mrozów zmniej­
szyły się dowozy zboża, szczególnie żyta, co 
pociągnęło ża sobą przy bardziej ożywionym 
jxmvcie zwyżkę cen na. wszystkich sieldach.

ny z Warszawy orarz zapowiedź programu 
na dzień następny. — 23.00 Opera Karola 
Gounoda „FAUST" w układzie skróconym 
w wykonaniu solistów i chórów Wielkiej O- 
pery w Paryżu oraz orkiestry symfonicznej 
,Lamouireux“ ood dyrekcja Alberta Wolfa.

się do miast. Można się więc spodzie­
wać powrotu pewnej liczby robotni­
ków polskich z Francji, szczególniej 
z pośród bezrobotnych.

Z prywatnych doniesień ze Stanów 
Zjednoczonych wynika, że i stamtąd 
można się spodziewać poważniejszej 
reemigracji, jeśli w najbliższym cza­
sie stosunki gospodarcze w Ameryce 
nie poprawią się. Rząd amerykański 
zapowiedział wydalenie „nielegal­
ny ch“ imigrantów, ale w .. stosunkach 
amerykańskich trudno to będizie 
przęprowadłzać. les>t natomiast w A- 
meryc-e sporo osób, które obcięłyby 
z teco wydaleń a >-Korzystać, by po­
wrócić za’ darmo do Polski. Rząd a- 
merylkański nie spieszy się wpraw­
dzie z wysyłaniem na swój koszt ta­
kich emigrantów, którzy jeszcze .de 
obeiąiżają „publicznej dobroczynnoś­
ci", dalsze trwanie kryzysu może 
jednak wywołać tę reemigrację.

W na jlepszym razie samo zamikn:ę- 
cię emigracji z Polski zatrzymuje w 
kraju około 2C0 tvsięcy rąk do pracy.

dzauny nie &ą kompletne, dotyczą bo­
wiem tylko zakładów przetwóinczych. 
Otóż, gdy w styczniu 1929 r. zakła­
dów czynnych było 4338, to obecnie 
cyfra ta spada do 4100, liczba zaś za­
kładów nieczynnych wzrosła z 640 w 
r. 1929 do 1303 w r. bieżącym. Tempo 
zamykania zakładów przemysłowych 
jest katastrofalne. Od grudnia do 
stycznia br. zaiwiesiły pracę 244 fa- 
bryiki. Nie pozostało to bez wpływu 
na stan zatrudnienia.

Przemysł przetwórczy, zatrudnia­
jący w r. 1929 zgórą pół mil jona ro­
botników, obecnie pracuje z załogą 
347000 ludzi.

To są daty uchwytne, — a ileż cyfr 
i zjawisk uchyla sie przed okiem sta­
tystyki?

krajowych. Młyny niezaopatrzone w więk­
sze zapasy żyta i pszenicy zareagowały sil­
niej na mniejszą podaż tembardziej, że 
wskutek zbliżających się świąt popyt spe­
cjalnie na mąkę pszenną był wzmożony. 
Większem zainteresowaniem ze względu na 
zbliżający się czas siewów cieszyły się tak­
że artykuły strączkowe, .mianowicie palusz­
ka, wyka, saradela i łubiny, których szczu­
płe tylko ilości pokazują się na rynkach. 
Natomiast duże zaofiarowanie grochu w po­
łączeniu z bardzo utrudnionym zbytean, 
-powodowało zniżkę cen na grochy wszel­
kiego gatunku (4.—zl.); jedynie bardzo 
piękne, grube grochy znajdują stały zbyt, 
bądź to na cele siewne, bądź na konsumeję, 
lecz także przy zniżkujących wciąż cenach. 
Rzepaik stracił w lutym 3.— zł. na 100 kg. 
W dziedzinie handiu paszami i ziemniaka­
mi sytuacja pozostała bez zmiany.

Z gwidy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 4.5.

AKCJE: Banik Poliski 136.00, Cukier 
28.50, Starachowice 11.50.

Tendencja niejednolita.
5 proc. Poż. Konwere. ził. 49.00, 3 proc. 

Poż. Budowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. In- 
west. zł- 95.75, 4 i pół Ziem. Kredyt, 
zł. 52.00 — 52.15.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i 
pół, Nowy Jorik 8.917, Londyn 45.54 i pól, 
Paryż 34.96, Wiedeń 125.39, Praga 26.45 
i jedna cziwartia, Włochy 46.76 i pól, 
Szwajcairja 171.82, Oislo 238.80, Berbn 
212.10, Doi. War. pr. 8.91,40 — 8.91 i jedy­
na czwarta.

Tendencja niejednoiHta.

Popierajcie L 0. P. P.

Kronika Zawiercia.
Wyścig pracy czy kpiny?
Od jednego z naszych czyteŁmiików o- 

trzyroailiśmy obeciny list, który podaje- 
my w streszczeniu ze względu na częst o 
powtarzające się obecnie podobne trak­
towanie interesantów. Oto słowa nasaego 
informatora:

Dnia 1 października roku zeszłego 
wydałem na zapotrzebowanie Magistra­
tu 10 metrów towaru surowego do my­
cia olkien. Złożyłem .rachunek wiraiz z za­
potrzebowaniem do Magistratu i cac­
kam. Przechodizi miesiąc aa miesiącem, 
ale o zapłacie ani dudni. Łażę od wydzia­
łu do wydziału bez skutku. Pięć rnięsię- 
cy już upłynęło od dostarczenia towaru. 
Wydział budowlany' na iii. Piłsudskiego 
wysyła mnie do Magistratu na ul. 3 Ma­
ja. Tutaj przeszukują szufladki w biur­
kach i znów posyłają mnie z buchalterii 
do sek retor jato, potem do buChalterji, 
rachunku znaleźć nic można. Każą mi 
przyjść innego dnia. W tym innym dniu 
takie same szukania i- tenmcdje — bez 
skutku. Pięć miesięcy nie mogę docze­
kać się zapłaty. Ale niech tylko w ter­
minie nic uiszczę podatku miejskiego, 
zaraz dol icza się procenty i kary za zwta 
kę. Prosiłem, aby należność moją potrą­
cić z podatków, które odemuie należą 
się Magistratowi, ale i to niapróżno. Przy 
puszczam, że p. komisarz nie wie o tu­
kiem załatwianiu interesantów. Dostać 
się do niego nie mogłem. Sądzę więc, że 
tą drogą powiadomię parna komisarza o 
przyidhugiem zwlekaniu załatwienia 
przez urzędników, temibardzaej że nie 
tylko ja znalazłem się w takiej sytuacji.

B.
X „BYCZO JEST“. Zwylkle o tej porze 
w rzemiośle krawieckiem bywa znaczny 
ruch. Przed świętami •wielkamoctnemi i 
wiosną krawcy po innych latach mieli 
bardzo dużo zamówień i roboty. W ro­
ku bieżącym zupełny zastój, w sklepach 
i warsztatach cmentarna cisza, zamó­
wień żadnych, conajwyżej L zw. „nicej­
ska" robota, to jest przenicowanie ubra­
nia na drugą stronę. Ale ponieważ więk­
szość ubrań już zdążono w roku zeszłym 
przenicować, a na trzecią stronę nico­
wać nie można — więc z robotą coraz 
gorzej.
X UCIESZNA UCIECHA. Kino „Ucie-, 
cha" w Zawierciu rozpowszechnia po­
niższe ulotki nie w Palestynie, tylko w 
Zawierciu: „Największy polski film któ­
ry stał się suiberfiłmem świata. W rolach 
głównych: L. Sdłsiki Z. Batycka Alicja 
Halama B. Miedizejewi-kii W filmie tem 
użycie człowieka iw niewoli Ankochoto 
który doprowadza do ruiny". Widocznie 
„Uciecha" się „z.rnkocholizowiała", bo 
jak można takie horrenda puszczać w 
świst. Niechlujstwo językowe, godne 
mocnego potępienia!

Kronika Olkuska.
W sprawie wymówienia

W FABRYCE „OLKUSZ".
W Resursie odbyło się zebranie pra­

cowników fabryki „Olkusz", na kitórem 
omawiano sprawę ostatniego wymówie­
nia pracy przez zarząd fabryki wszyst­
kim urzędnikom. Ponieważ część urzęd­
ników zostanie zredukowana, a pozostali 
będą przyjęci na nowych warunkach, 
przyczem fabryka ma zawrzeć z niani 
indywidualne umowy, zebrani postano­
wili domagać się zbiorowej umowy i za­
warcia jej przez Związek, a nie indy- 
wiidiuałmie przez poszczególne osoby.

Pozatem wybrano komitet z członków 
zarządu, który będzie prowadził per­
traktacje z zarządem fabryki w sprawie 
zawarcia umowy zbiorowej.
X SĄD GRODZKI W WOLBROMIU 
skazał n.a 3 łata więzienia z pozbawie­
niem praw Jana Grzybowskiego z po­
wiatu Jędirzejcawsikicigo, za wyłamanie do 
urzędu gmiiisme.go w Wolbromiu w nocy 
z 1 na 2 maja r. ubiegłego. Po dokona­
niu kradzieży około 200 zł. w gotówce, 
zegarka i innych drobiazgów’, oraz ko­
żucha, Grzybowski wraz z drugim 6pza»w 
eą, Francisizikiem Styczyńskim, również 
z Jędrzejowskiego, zatarli za sobą wszel­
kie ślady. Przez dłuższy czas dochodze­
nia aiie dały żadnego ^'ym.iku, dopiero 
kożuch, znaleziony w lasach pod Jędrze­
jowem, naprowadził na trop złodizięi. 
Pierwszego z nich, jako złodzieja - recy­
dywistę sąd skazał na 3 lata więzienia 
z pozba wieniem praw, a drugiceo na pól 

1 lora roku wiezienia-
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Polska wobec refonay kalendarza
Kościół katolicki zgadza się na reformę, żydzi protestują.

Z ramienia specjalnej komisji Lagi 
'Narodów do reformy kalendarza ob­
jeżdża obecnie stolice państw euro­
pejskich dyr. Cotsworth6, informując 
rządy i społeczeństwa o projektach 
tej komisji.

Z licznych, nieraz bardzo daleko i- 
dącycth propozycyj co do zmian ka­
lendarza Gregor jańskiego, komisja 
Ligi Narodów wybrała dwa warjan- 
ty, oznaczone literami B. i C. Oba one 
zachowują podział roku na 52 tygo­
dnie siedmiodniowe, oba tworzą w 
latach zwykłych t. zw. „dzień biały41, 
niewchodzący do żadnego tygodnia i 
nieposiadający żadnej daty, w latach 
zaś .przestępnych dwa takie dnie, 
wreszcie oba ustalają obchodzenie 
święta Wielkiejnocy na 2-gą niedzie­
lę kwietnia, która zawsze wypadała­
by 8-go tego miesiąca. W ten sposób 
usuniętoby główną wadę kalendarza 
Gregoriańskiego — jego zmienność.

Różnica między projektem B i C 
polega na tem. że projekt B zacho­
wuje podział roku na 12 miesięcy: 
pierwsze dwa miesiące każdego kwar 
fału liczyłyby po 30 dni, trzeci mie­
siąc — 31. Kwartały byłyby zatem 
równe i porównywalne między sobą, 
miesiące natomiast pozostałyby nie­
równe choć w mniejszym stopniu, 
niż cbecnie.

Tę ostatnią niedogodność usuwa 
projekt C przez podział roku na 13 
miesięcy, przyczem nowy miesiąc, 
pod nazwą Sol, wyrowadzonoby mię­
dzy czerwcem a lipcem. Dzięki temu 
każdy miesiąc liczyłby równo po 28 
dni i obejmowałby pełne 4 tygodnie, 
a każdy dzień tygodnia nosiłby stale 
te same daty. Więc np. niedziela wy­
padałaby zawsze 1-go, 8-go, 15-go i 
22-go, co usunęłoby konieczność cią­

głego zaglądania do kalendarza. Na­
tomiast wadą planu G jest niemoż­
ność podzielenia półroczy i kwarta­
łów na pełne miesiące. Drugie półro­
cze rozpoczynałoby się w połowie mie 
siąca Sola, a kwartały liczyłyby po 
3 miesiące i jednym tygodniu.

Dla ustalenia opinji Polski o refor­
mie kalendarza powołano z inicjaty­
wy Ministerstwa spraw zagranicz­
nych komitet specjalny przy Insty­
tucie badania koniunktur gospodar­
czych i cen. Vv i ; h dniach komitet 
odbył posiedzę:/ . 1 przewodnict­
wem dyr. Insiy.i:..!, dr. Edwarda Li­
pińskiego,. i przy udziale przedstawi­
cieli władz kościelnych instytucyj 
naukowych, sfer gospodarczych, pe­
dagogicznych i t. d.

Przeciwko jakiejkolwiek reformie 
kategorycznie oświadczyli się przed­
stawiciele ludności żydowskiej: pre­
zes warszawskiej gminy żydowskiej, 
b. poseł Farbstein i dyrektor central­
nego związku kupców żydowskich. 
Protesty te nie będą mogły jednak 
wpłynąć na stanowisko Polski, gdyż 
i obecnie żydzi — ortodoks; posiada­
ją własny kalendarz, rozpoczynający 
rok od innej daty i, co najważniej­
sze, uznający sobotę za dzień odpo­
czynkowy.

Poważniej liczyć się wypadnie z 
zastrzeżeniami, wysuniętemi przez 
prof. Kamińskiego, kierownika obser- 
watorjum astronomicznego, reprezen 
tującego nadto krakowską Akadamję 
Umiejętności i Uniwersytet Warsza­
wski. Wytyka on błędy faktyczne w 
wywodach reprezentantów Ligi Na­
rodów, uzasadniających proponowa­
ne reformy, i wykazuje, że 28-dnio- 
wy miesiąc, zalecany projektem C 
ze względu na rzekomą zgodność z

przyrodą, nie odpowiada miesiącowi 
synodyczncmu (księżycowemu), trwa 
jące-mu około 29 i pół dnia. Nadto 
prof. Kamiński zwraca uwagę, żc 
przy skróceniu miesiąca do 28 dni 
niemożliwe byłyby obchody pewnych 
pamiętnych dat .historycznych, np. 
wybuchu powstania 1850 r., przypa­
dającego na 29 listopada.

Delegat warszawskiej Izby prze­
mysłowo - handlowej oświadczył, że 
niedogodności obecnego kalendarza 
nie dają się tak mocno odczuwać w 
stosunkach gospodarczych, żeby trze 
ba było dokonywań reformy, naru­
szającej zwyczaje handlowe i pod­
ważającej umowy terminowe. Jeśli­
by jednak przyszło do reformy, wo­
li on raczej projekt B., jako mniej 
rewolucyjny. Tegoż zdania był p. 
Rzepecki, występujący w imieniu 
„Lewiatana".

Natomiast za projektem C gorąco 
przemawiał inż. Piotr Drzewiecki w 
imieniu naukowej organizacji, oraz 
adwokat ł.ypaoewicz w im. towarzy­
stwa przyjaciół Ligi Narodów, dążą­
cego do ujednostajnienia norm życio­
wych narodów i do zgody międzyna­
rodowej. Również za reformą, pożą­
daną ze względów praktycznych, o- 
świadczył się przedstawiciel konsys- 
torza ewang. - augsburskiego.

Najciekawiej wypadła i największe 
wywołała wrażenie o pin ja delegata 
warszawskiego arcybiskupiego kon- 
systoirza rzymsko - katolickiego, któ­
ry zakomunikował, że Stolica Apo­
stolska, jako jedynie miarodajna w 
tej sprawie instancja, nie uważa 
kwestji kalendarza za dogmat i nie 
odnosi się negatywnie do jego refor­
my. Istnieje zresztą precedens, gdyż 
na soborze 1882 r. papież Grzegorz

VII przeprowadził zmianę kalenda­
rza, usuwając usterki kalendarza 
j uljańskiego , obowiązującego po­
przednio. Nawet kwest ja ustalenia 
:!i’a Wielkiejnocy nie jest wyklu* 

c Oczywiście, tok samo jaik za 
czasów Grzegorza, zmiana kalenda­
rza mogłaby nastąpić naskutek uch­
wały Soboru Powszechnego.

Zamykając posiedzenie, dyr. Li­
piński wyraził zdanie, że jeśli się ma 
dokonywać .reformy w- kwestji, ob­
chodzącej ogól ludności, należy prze­
prowadzić ją gruntownie, usuwając 
możliwie największą ilość wad i bra­
ków, zauważonych w dotychczaso­
wym systemie mierzenia czasu. Z te- 
og oświadczenia wynikałoby, że sfe­
ry rządowe Rzeczypospolitej skła­
niają się ku projektowi C. za którym 
zresztą wypowiedziały się w 90 proc, 
czynniki miarodajne Stanów Zjedno­
czonych, a także znaczna większość 
w innych państwach, które już spra­
wę zbadały.

W marcu rb. mają odbyć się dal­
sze narody Polskiego Komitetu re- 

.iiy kalendarza z ud-ziałem delega- 
-•vv z prowincji, aby stanowisko, ja­

kie poweźmie Rząd polski przed kon­
gresem w Genewie, wyznaczonym na 
26 października rb., opierało się na 
możliwie naiszerszem zbadaniu opi- 
nji kraju.ODMROŻENIE

gutkiem), „MROZOL44 leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­
dają apteki i składy apteczne. 2010

yjr I W H Serja ostatnich niemych filmów.

„ZAGŁĘBIĘ” ! = -"- >111 Kil® mitir 
1249 DAWNIF1 h Dramat w 24 akt. 2 serje razem w roli głównej Iwan Bfiozżuchin.

i - . 0 NAD PROGRAM: „NA GWIEZDNYCH SZLAKACH"
' Kino-leatr „UDZIAŁOWY* J Tylko 2 s(.,lns(. o godŁ 6_ej u.gi o godz.

NASTĘPNY PROGRAM 

„Gdzie Wschód 
jest Wschodem" 

z Lon Chaney.

Wkrótce 
Greta Garbo

W najlepszym obrazie
„Pocałunek4*

f KINO-TEATR
; „PAŁACE” 
[12S0 w SOSNOWCU.
| ulica Warszawska 2. O

Od poniedziałku 3 do 8 marca Najpotężniejszy film polskiej produkcji

„WIATR OD MORZA”
W rolach głównych asy polskiego ekranu i sceny

Marja Malicka, Adam Brodzisz, Kazimierz Junosza-Stępowski, Eugenjusz Bodo.
UWAGA! pomimo wielkich kosztów filmu ceny miejsc nie podwyższone.

Dozwolony 
dla młodzieży.

KINO |

„CZARY”,
11251 W CZELADZI

Od czwartku 5 de soboty 7 marca r. b. Głęboko wzruszujący dramat z życia kobiety!
gj Tragiczne dzieje wychowanki klasztor-

I UlkUjŁlllM nei * fatalnej pomyłki małżeńskiej.

W rolach głównych: piękna IRIS ARLAN i znakomita WERNER PITTSCHAU.

WKRÓTCE 
Królowa ekranu polak.

Jadwiga 
SMOSARSKA 

w filmie p. ts„

•------------------------- Ceny miejsc zniżono: III m. — 0.80; II m. — 1.—; 1 m. — 1.20; Balkon — 1.50. --------------------------

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

40) -----
— Kochałem — odparł krótko.
Palce Sielskiego zacisnęły się na jego ręku że­

laznym uściskiem. O mało nie krzyknął.
•— A teraz? — pytał dziwny inkwizytor.
— Teraz kocham jej pamięć.
Sielski pochylił się jeszcze bardziej. Dotykali 

się nieomal twarzami. Glos jego przeszedł w przej­
mujący szept.

— Panie -— rzeki — Bóg panu zapłaci za te sło­
wa. Teraz Tuki będzie dla mnie jeszcze bardtziej 
żywa niż była, teraz będzie jeszcze bogatsza w ży­
cie, niż była. Muszę ją całą wykopać z pańskiej 
duszy taką, jaka się tam kryje. Mów pan. Mów 
pan.

— Co mam mówić? — zapytał Sławutny 
i przesunął ręką po czole gestem człowieka, któ­
ry odpędiza marę.

|— Wszystko. Wszystko o niej. Wydrę z pana 
wszystkie wspomnienia. Mam do nich większe pra­
wo niż pan, bo ostatecznie byłem jej mężem. Musi 
mi pan zapłacić za wszystko, co przez pana wy­
cierpiałem. Wszystko. Od początku. Jak ją pan 
poznał? Kiedy i gdzie? . l

Sławutny, oszołomiony i bezsilny, opowiedział 
JaŁatoczime A-zitoip swych nieudanych konkurów.

— Dlaczego pan jej się nie oświadczył?
— Nie odważyłem się.
>— Czy pan przypuszczał, że pana nie przyj- 

mie?
— Obawiałem się, w każdym razie.
— A więc miał pan jednak pewną nadzieję?— 

pytał skwapliwie Sielski.
— Człowiek żyje nadzieją.
— A ona, ozy okazywała painu... wzajemność? 
Sławutny poruszył się niespokojnie.
— Czy myśmy obaj zwarjowałi? — zapytał. 
Konkretna forma niesamowitej indagacji prze­

jęła go nagłym, niejasnym strachem.
— Proszę. Odpowiadaj pain. Czy ona có pa­

nu okazywała?
i— Tak. Miałem nawet wrażenie, że... że...
— Że co? — napierał nieubłaganie Sielski.
•— Że mi sprzyjała.
— Sielski puścił ręce swej ofiary i odetchnął 

głęboko. Po chwili pytał dalej:
— Więc w takim razie dlaczego mnie wybrała ?
— Musiałem się omylić — wyjąkał Sławutny.
— A może dlatego, że...
Nie dokończył. Przez mózg Słaiwutnego prze­

leciała jak błyskawica myśl: „że byłem lepszą pau- 
tją“ •— dokończenie myśli tamtego.

— Dlatego — odpowiedział wyraźnym, moc­
nym głosem —- że pan okazał się bardziej mężczy­
zną niż ja i zdobył ją pan. Przyszedł pan po mnie 
i musiałem panu ustąpić. Zostałem zwyciężony.

Powiedział to trochę wbrew wewnętrznemu 
przekonaniu, nie wiedząc, że mówi istotną prawdę. 
Bo biedna pani Tuła, która' jeszcze po śmierci 
wzbudzała taka zawieruchę uczuć. bvła za życia

najbierniejszą istotą, jaką sobie można wyobrazić. 
'Faktycznie wziął ją ten, który potrafił się posta­
wić. Nieśmiałe uczucie Sławutnego niie miało 
iw stosunku do niej siły przyciągającej. Sama zaś, 
jeżeli chodziło o takie sprawy, nie umiała ruszyć 
palcem. Sławutny stracił ją nie dlatego, że przeło­
żyła nad niiego Sielskiego, a dlatego, że jej poprostu 
nie zagarnął wcześniej. Rozgoryczony przegraną, 
posądził ją o interesowność. Ale nie było to pra­
wdą. Piękna panna, sarna zresztą bogata, nie była 
interesowna. Interesowność pozostaje w związku 
z inicjatywą, której ona nie posiadała tza grosz. 
Nikt też nie wywierał na nią nacisku w tym kie­
runku. Chorowita, samolubna matka pozostawia­
ła jej najzupełniej wolną rękę, a ojciec nie żył.

— Pain jest szlachetnym człowiekiem — wyr­
wało się Sielskiemu, w którego duszy wybuchła 
straszliwa burza. — Wiedziałem o tem. Dziwię się 
tenaiz, że ona przełożyła minie nad pana, ale ko­
biety...

— Panie, ona nie żyje — przerwał przerażony 
Sławutny.

i— Żyje. A teraz niech mi pan powue, co się 
z panem działo po wyjeździć zagranicę?

— Podróżowałem. Zwiedziłem całą...
— Nie o to mi idzie. Co się z panem działo pod 

względem uczuciowym?
— Cierpiałem, tęskniłem, potem prawie zapo­

mniałem — wyrecytował szybko stłumionym gło­
sem młody człowiek.

— A potem, kiedy ją nan znów zobaczył 
wszystko odżyło?!

— Tak.
C. i
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w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc.
zawiadamia niniejszym PP, Akcjonarjuszów, że w dniu 27 marca r. b- 

o godz. 10-ej przed południem odbędzie się

z następującym porządkiem obrad: 2067

1) Wybór przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Rady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok ope­

racyjny 1930 oraz udzielelenie absolutorjum władzom spółki.
4) Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Komisji Re­

wizyjnej za rok 1930.
5) Wybór władz spółki.
6) Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Rady Nad­

zorczej i Komisji Rewizyjnej na rok 1931.
7) Wybór gazet do ogłoszeń.
8) Wolne wnioski.

W myśl art. 57 prawa o spółkach akcyjnych, akcjonarjusze mogą 
zgłaszać dodatkowe sprawy do powyższego porządku dziennego, które 
wymienione zostaną wówczas w ogłoszeniu następnem.

Akcje na okaziciela dają prawo uczestniczenia w Wainem Zgroma­
dzeniu jeżeli zostaną złożone przynajmniej na siedm dni przed terminem 
Zgromadzenia t. j. najpóźniej w dniu 20 marca r. b. w biurze Spółki w 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza 9 lub w biurze Sp. Akc. „Siła i Świat­
ło" w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 94 i nie będą odebrane przed 
ukończeniem tegoż Zgromadzenia. Zamiast akcyj mogą być złożone zaś­
wiadczenia wydane na dowód złożenia akcyj u notarjusza albo w insty­
tucjach kredytowych.

Akcjonarjusze zagraniczni mogą składać zaświadczenia wydane na 
dowód złożenia akcyj w firmie Trust Mćtallurgiąue Belge-Francais, Bru- 
xelles, 168 rue Royale.

Zaświadczenia winny wymieniać liczbę akcyj oraz zawierać oświad­
czenie, że akcje nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgroma­
dzenia.

Stosownie do § 10 statutu, Zgromadzenie powyższe będzie prawo­
mocne bez względu na ilość reprezentowanych na niem akcyj.

Rada Zarządzająca Spółki Akcyjnej 

„Sieci Elektryczne” Sp. Akc. 
zawiadamia niniejszym PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 27 marca r. b.

o godz. 11-ej przed południem odbędzie się

Hr Walne Zmataii
Akcjonarjuszów w lokalu Sp. Akc. „Siła i Swiatło“ 

— w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej N. 94:------
z następującym porządkiem obrad:

Wybór przewodniczącego,
Sprawozdanie Rady Zarządzającej i Komisji Rewi­
zyjnej,
Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za 
rok operacyjny 1930 oraz udzielenie absolutorjum 
władzom spółki. 
Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla 
Komisji Rewizyjnej za rok 1930 
Wybór władz Spółki.
Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla 
Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej na 
Wybór gazet do ogłoszeń. 
Wolne wnioski.

1.
2.

3.

4.

5.
6.

członków

członków 
rok 1931.

Suszki elektr. do włosów
w cenie od 62 do 74.-— zł.
na 5 rat miesięcznych 

Sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

Sp. Akc.
w Sosnowca ul. Sienkiewicza 9.
N« miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 

bez obowiązku kupna.

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­

wi, ischiasowi i t.p.
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Zakopane. Biuro J. 
Kubińakiego— sprzedaż 
will i parcel, pensjona­
ty do wydzierżawienia.

2057

LOKALE

I 7-

8.
W myśl art. 57 prawa o spółkach akcyjnych, akcjonarjusze mogą 

I zgłaszać dodatkowe sprawy do powyższego porządku dziennego, które 
Jg wymienione zostaną wówczas w ogłoszeniu następnem.

Akcje na okaziciela dają prawo uczestnictwa w Wainem Zgroma-
3 dzeniu jeżeli zostaną złożone przynajmniej na siedem dni przed terminem

M Zgromadzenia t. j. najpóźniej w dniu 20 marca r.b. w Biurze Spółki w
W Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza N. 9 lub w biurze Sp. Akc. „Siła
3 i Światło" w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 94 i nie będą ode-
g brane przed ukończeniem tegoż Zgromadzenia.. Zamiast akcyj mogą być
§ złożone zaświadczenia wydane na dowód złożenia akcyj u notarjusza albo
| w instytucjach kredytowych. Zaświadczenia winny wymieniać liczbę ak-
g cyj oraz zawierać oświadczenie, że akcje nie będą wydane przed ukoń-
Łj czeniem Walnego Zgromadzenia.—

Stosownie do § 10 statutu, Zgromadzenie powyższe będzie prawo- 
n mocne bez względu na ilość reprezentowanych na niem akcyj.— 2068

Potrzebny do biura 
inteligentny, xe śred- 
niem wykształceniem 
pracownik (pracownicz- 
ka, biegle piszący na 
maBzynie, z dobrą ste­
nografią i ładnem piż­
mem. Oferty do Kurje­
ra pod „W. S. 1954-3

ROŻNE

2006

Kuplę w Zagłębiu kil­
ka mórg ziemi pod o- 
gród. Zgłoszenia „Ku­
rjer Zachodni" Zawier­
cie. 2047

MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI'* (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

Doskonała lokata. 
Sprzedaje się na wy­
godnych warunkach 
większą ilość parceli 
pod Warszawą około 
Jabłonny, w miejscowo­
ści suchej i zdrowej, 
przy stacji Wieliszew 
od 1,20 za metr, rów­
nież zamienię na odpo­
wiednią realność w Za­
głębiu. Przyległych do 
300 parceli już rozsprze- 
dano. Oferty Admini­
stracja „Kurjera" pod 
lit. J. S. 2060

Zaraz odnajmę pokój 
2 panom lub paniom 
(ładny niedrogi). Wia­
domość „Kurjer Zacho­
dnia___________ 2053-2

POSADY
PRACE NAUKA 

I WYCHÓW.

wia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 

ści kupieckiej, kore- 
handlowej,

kaligraf j i, 

towaroznawstwa. — an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
oraz ekonomji. Po u- 
kończenlu egzamin. 
Żądajcie prospektów.
Do pralni „Hygiena" 
potrzebna zdolna pra­
sowaczka zaraz. So­
snowiec Piłsudskiego 30 

2039

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Hkto
i -------------OTRZYMA LOS

rmalnej do V-e| Klasy 22-ej Loterji Państwowej, wy- 
resownie przez słynnego Astrologa Szyllera- 

obliczeń kabalistycznych i astrologji po 
do P.K.O. za Nr. 18.607, należności za ćwierć 
0 zł., cały los 200 zł. — Losy wysyłamy na­

tychmiast po otrzymaniu gotówki. Główna wygrana 1,000,000 (mi- 
ljon) zł. Co drugi los wygrywa. Ciągnienie V-ej klasy rozpoczyna 
się już 10 marca i trwać będzie do 18 kwietnia r.b. Uwaga. Do 
każdego losu Kolektura dołącza własnoręczne potwierdzenie 
p. Szyllera-Szkolnika wybranego przezeń numeru.
Adresować: KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ Nr. 757 

072 WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 58.

i

1 Ad:

■2072

Cennik CĘłcszeń:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 zloty. Ogioszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 35 min. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenia 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa ..Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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